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Tow. Klement Gottwald, prze- 
wodniczący Komunistycznej Partii 
Czechosłowacji, prezydent Repu- 
bliki Czechosłowackiej, kończy w 
dniu dzisiejszym 55 lat. 


Życie jego od najwcześniejszych 
lat związane jest z ruchem robot- 
niczym, z wałką Komunistycznej 
Partii Czechosłowacji o wolność i 
niepodległość. W roku 1925 zosta- 
je wybrany do Komitetu Central- 
nego Komunistycznej Partii Cze- 
chosłowacji. Od roku 1929 kieruje 
działalnością partii jako przewo- 
dniczący. 
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Pod naciskiem opinii publicznej 


Prof, Du Bois został uniewinniony | 


NOWY JORK (PAP). Podej- 
mowane przez rząd amerykański 
próby zdławienia wzmagającego się 
stale w USA ruchu w obronie po- 
koju poniosły poważne fiasko: dnia 
20 bm. sąd federalny w Waszyngto- 
nie zmuszony był uniewinnić wy- 
bitnego bojownika o pokój, znane- 
go uczonego murzyńskiego prof. Du 
Bois oraz czterech innych działaczy 


W 55 rocznicę urodzin 
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W okresie międzywojennym je- 
go zdecydowana i i nieugięta posta- 
wa jest dla robotników czechosło- : 
wackich wzorem w walce o lepszą £ 
przyszłość. Ww latach okupacji hi- 
tlerowskiej organizuje  zaciętąż 
walkę całego narodu z faszystow- £ 
skimi najeźdźcami. 

Tow. Gottwald czujnie stoi na 
zdobyczy czechosłowackiej £ 
klasy robotniczej, które dało jejž 
wyzwolenie kraju przez Armię Ra- 
dziecką. Pod jego kierownictwem È 
czechosłowacka klasa robotnicza: 
udaremniła w lutym 1948 r. spisek £ 
reakcji, usiłującej przywrócić ka- 
pitalistyczny ustrój w Czechosło- 
wacji. Wybrany prezydentem Re- Ż 
publiki Czechosłowackiej wi 
czerwcu 1948 r., stoi od tej chwili £ 
na czele państwa i partii. 

Pod jego przewodnictwem w 0- 
parciu o pomoc radziecką naró 
czechosłowacki „pomyślnie realizu- 
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PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW. ŁĄCZCIE SIĘ! 
padra ia morde doda że oe z bool tra nt 


ORGAN KW I KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII 


ŁÓDŹ, CZWARTEK 22 LISTOPADA 1951 ROKU 


je zadania budowy socjalizmu. _ 

Wraz z narodem Czechosłowac- 
kim, obchodzącym dzisiaj 55 ro- 
cznicę urodzin swojego przywód- 
cy, naród polski życzy mu długich 


o przedterminową realizację zadań produkcyjnych 


Zakłady Przemysłu wełnianego wym branży bawełnianej, sztandar 
im. Marcelego Nowotki w Tomaszo- | przechodni Zarządu Głównego Zw. 
wie w dniu 11 listopada wykonały | Zaw. Włókniarzy i nagrodę pienięż- 
roczny plan produkcji w. 104,4 proc. ; ną w sumie 45 tys. zł. zdobyły Za- 


lat owocnej pracy nad budowa” 
niem i umocnieniem pokoju i so- 
cjalizmu. 
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Oddział przędzalni wykonał roczny |kłady Przemysłu Bawełnianego im. 
plan produkcji w 101,9 proe. Cz. Szymańskiego, drugie miejsce, 


dyplom uznania i nagrodę pienięż- 


Zolni łomaszowskich ZPW im. Nowotki melduje: 


Roczny plan produkcji wykonany z nadwyżką 


Włókniarze łódzcy wzmagają walkę 


stanowi nierównomierne dostarcza- 
nie zakładom przędzy. Poważną wi- 
nę ponosi tu Centralny Zarząd Prze- 
mysłu Dziewiarskiego, który dotych- 
lezas. nie zajął się sprawą unormo- 
wania dostaw przędzy. I tak np. w 
dniu 15 bm. 200 oczkarek miało z 
tego powodu dłuższe przestoje a 
plan dzienny nie został zrealizowa- 
ny. Centralny Zarząd musi pomóc 
załodze ZPDz im. Rychlińskiego, 
dostarczając jej w terminie potrzeb- 
nych ilości surowca. 


PRZODUJĄCY, ZESPÓŁ, MAJSTRA ną w sumie 15 tys, zł — ZPB im, St. |WYKONAŁA ZADANIA DRUGIE- 
KUZNIAKA Okrzei, trzecie miejsce i dyplom | GO ROKU SZEŚCIOLATKI 

Józef Kużniak należy do przodu- | uznania — ZPB im. Sz. Harnama. Bronkiawa | Opoczrńskij prodi- 

jących majstrów w tkalni ZPB im A DB Aaa. LESWA bkis 

PLAN ROCZNY W 107 PROC. (jaca tkaczka z ZPB im. Liebknech 


| Szymańskiego. Na stanowisko to zo- 


Beznadziejna sytuacja | 
"Anglików na Malajach | 


|| 
PRAGA (PAP). Jak donosi | 
agencja Telepress, brytyjski komi- | 
sarz generalny w Azji Południowo- | 
Wschodniej Mac Donald oświadczył | 
na konferencji prasowej w Rangu- 


. jednostek. Główną przyczyną tego jest niedostateczne 


ore 


postępowych — współpracowników 


nie, żę sytuacja Anglików na Ma- 
Nowojorskiego Biura Informacyjne- 


lajach jest bardziej poważna niż 


LTP -._;— Noi 


go Obrońców Pokoju. kiedykolwiek 
: 5 p 
k 
i iali LONDYN (PAP). — Dziennik 
Antyimperialistyczne „Daily Mail* w korespondencji z 


Singapuru stwierdza, że malajska 
armia ludowo = wyzwoleńcza osią- 
gnęła poważne sukcesy. Sytuacja 
Anglików na Malajach stale się po- 
garsza tak, że znaleźli się oni w Sy- 
tuacji bez wyjścia. Dziennik przy- 
znaje również, że plany wojenne 
generała Briggsa przeciwko naro- 
dowi malajskiemu „poniosły fiasko". 


demonstracje studentów 


w Kairze 


TEL AVIV (PAP). — We wtorek 
odbyła się w Kairze motęźna de- 
monstracja studentów, którzy prote- 
stówali przeciwko zbrodniom kolo- 
nizatorów angielskich w Ismailii. 


Zaszczytne zadanie 
organizacji szkolnych ZMP 


Szkoła spełnia podstawową rolę w wychowaniu młodego. pokulenia, , 


` Nasza szkoła ma wychować nowego, socjalistycznego człowieka. Ma ona 


uzbroić młodzież w wiedzę, dać jej naukowe pojęcie o świecie i społe- 
czeństwie, Uczynić ją zdolną do ofiarnych wysiłków "dla ojczyzny, wy” 
tworzyć kult dla pracy, ukształtować moralność opartą na miłości czło- 
wieka, na poczuciu sprawiedliwości, na idei socjalizmu. Szkoła nasza 
spełnia to zadanie w coraz większej mierze. Spełnia je dzięki temu, że 
zasilana jest coraz liczniej przez kadry postępowych nauczycieli, odda- 
nych władzy lidowej i sprawie socjalizmu, 

Ważną sprawą dla. podniesienia roli wychowawczej szkoły jest, by 
młodzież w pełni współdziałała z pracą szkoły, by swoją postawą po- 
magała jej w wypełnianiu zadań dydaktyczno - wychowawczych. 

Rolę młodzieży, a przede wszystkim jej przodującej organizacji — 
ZMP — w szkole, omówiła Krajowa Narada Aktywu Szkolnego ZMP, 
jaka odbyła się w ostatnich dniach w Warszawie. 

Trwająca przez dwa dni dyskusja i przytaczane w tej dyskusji 
przykłady wykazały dużą dojrzałość i OVRE osiągnięcia szkolnych 
organizacji ZMP, W organizacjach szkolnych ZMP rośnie ofiarny, pełen 
zapału do pracy aktyw, który potrafi, pociągnąć za sobą młodzież, na- 
tchnąć ją wolą walki i ofiarnej słiżby dla socjalistycznej ojczyzny. 
W VIII szkole TPD w Łodzi organizacją ZMP walczy skutecznie o dobre 
wyniki nauczania. Organizacja ta, ściśle współpracując z drużyną harcer- 
ską, z podstawową or ganizacją. partyjną i z nauczycielstwem, prowadzi 
szeroką działałność masowo = golityczną "wśród uczniów, Dzięki niej 
w szkole tej na wysokim poziomie znajduje się praca świetlicowe, do- 
brze pracują koła naukowe. Po» osiągnięcia ma koło ZMP w XVI 
Gimnazjum, _ 

Ale te przykłady nie mogą przesłonić faktów, że wiele organizacji 
ZMP w szkołach posiada wciąż jeszcze poważne braki. Znamy przykłady 
oddziaływania . na młodzież wrogich elementów, wpływów niosących de- 
moralizację i zwyrodnienie. Pokazał to w całej jaskrawości proces Bur- 
majstra, Organizacja ZMP-owska nie zawsze potrafi z dostateczną siłą 
przeciwstawić się wrogim wystąpieniom, odseparować wrogie elementy 
od naszej młodzieży, wzbudzić w niej pogardę* dla zdemoralizowanych 
zespolenie się 

aktywu z ogółem młodzieży, jest to, że niektóre organizacje ZMP nie- 
dostatecznie znają problemy nurtujące młodzież szkolną, nie żyją 


“w pełni jej życiem. Taka sytuacja istnieje w V Gimnazjum, gdzie ną 


skutek oderwania się aktywu od młodzieży wróg prowadzi propagan- 
de, odciągając chłopców i dziewczęta od nauki. 

Zadaniem Związku Młodzieży Polskiej w szkołe jest pomagać nau- 
czycielstwu, pobudzać młodzież do nauki, troszczyć się o realizację pro- 
gramów nauczania, A w tym celu należy podnosić wśród młodzieży 
znaczenie szkoły, autorytet dyrekcji i nauczy cielstwa — istotnych kie- 
rowników w pracy szkolnej. 

Jak usunąć braki w pracy Ee e szkoły? Zbliżają się ze- 
brania sprawozdawczo - wyborcze ZMP, Zebrania te wybiorą do zarzą- 
dów szkolnych ZMP aktywistów, cieszących się popularnością i zaufa- 
niem młodzieży, umiejących . porwać młodzież własnym. przykładem. 
Chodzi o to, by umieli oni lepiej niż dotąd związać pracę zetempowsleą 
z życiem całej młodzieży w szkole. Chodzi o to, by masze zarządy 
szkolne ZMP stosowały coraz bogatsze formy pracy tak, by zaintereso- 
wać młodzież, pobudzać jej energię, rozwijać twórczą wyobraźnię. 
W tym celu stosować będziemy szeroko doświadczenia - przodujących 
organizącji, rozwijać będziemy pracę kulturalną, organizować zabawy, 
interesujące wycieczki do muzeów i fabryk, żywe dyskusje na tematy 
naukowe, Społeczne, literackie, moralne. Przede wszystkim zaś przepa- 
jać będziemy całą pracę wychowawczą ZMP treścią patriotyczną, miło- 
ścią do ojczyzny, tak bliską sercu naszej pięknej młodzieży. 

Zgniłemu amerykańskiemu stylowi życia, awanturnictwu i demo- 
ralizacji, przeciwstawimy porywające naszą młodzież ideały pracy dla 
ojczyzny, bohaterstwa i odwagi, poczucia prawdy i sprawiedliwości. 
Ukazując bliżej młodzieży bohaterską drogę partii Lemina - Stalina, 
wspaniałe postacie komsomolców, budzić będziemy nieustannie wśród 
młodzieży naszej świadomość socjalistycznej moralności. Przykłady bo- 
haterów waiki o pokój. cementować będą wśród naszej rałodzieży brat- 
nie uczucia solidarno ści z ludźmi pracy całego świata, Taka jest droga 
uodpornienia młodzieży na wrogie burżuazyjne wpływy starego ustro- 
ju, taka jest droga przeciwstawienią się chuligaństwu i awanturnietwu, 
stworzenia zdrowej moralności socjalistycznej. Z krajowej narady &kty- 
wu szkolnego wyciągnie wnioski dla swej dalszej pracy nie tylko ZMP, 
ale każdy, komu drogą jest sprawa wychowania młodzieży, każdy na- 
uczyciel. każdy działacz społeczny, każda raatka, każdy ojciec. 
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wyzwoleniu, 
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stał awansowany po 
Jego stała troska o park maszyno- 
wy i dobra. współpraca z zespołem, 
uwieńczone zostały poważnym suk- 
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ceser. Brygada majstra Kużniaka 
| wykonała plan roczny w 103 proc. 
Na' szczególne wyróżnienie zasługu- 


bazy” oraz „Bronistawa Oleszczyk, | 
wykonująca ponad 110 poeg, bazy. 


SZTANDAR I NAGRODĘ 
PIENIĘŻNĄ ZDOBYŁY ZPB 
IM. CZ. SZYMAŃSKIEGO 


Tytuł przodującego "załiadu we 
współzawodnictwie międzyzakłado- 


| 
| 


| 


| 


1 


| 
| 


ją tkaczki — Adela Gajewska, wy- | tarowska eri 
_Frabiaiacaprzecietnie około. 120 proe. | opódnie od'-405 do 106 prot: bazy, 


|| 
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|roczny w 107 proc. 


' KTÓRY POWIAT PIERWSZY WYKONA 
PLAN SKUPU ZBOŻA ? 
Stan na dzień 20 listopada br. 


Spółdzielnia Pracy  „Introligator* 
wykonała w dniu 1 listopada plan 
Sukces ten spół- 
dzielnia zawdzięcza przede wszyst- 
kim ofiarnej pracy takich przodow- 
ników jak ob. ob. Obszyńska, Świer- 
czyńska, Radziewicz, Słomczyński 


ji wielu innych, 


| 
l 
| 
NA 53 DNI PRZED TERMINEM | 


Å‘ : | 
W dniu 7 listopada wykonała plan | 


roczny załoga Fabryki Papierów js į 
Światłoczułych, 


|| 
DZIĘKI ZASTOSOWANIU | 
METODY INŻ. KOWALEWA | 
WZRASTA WYDAJNOŚĆ PRACY 
Przed kilku tygodniami w Tkalni | 
Nowej ZPB im. Stalina przystąpi ono | 
lo doszkalania tkaczy metodą inż. | 
Kowalewa. Już po upływie jednego | 
miesiąca wszyscy doszkalani tarze, 
w liczbie 80 zwiększyli swą w ydajm | 
ność w porównaniu z ubiegłym | 
kwartałem o 15 proc. Tkaczki, któ- 
re poprzedni o wykonywały 70 do 80; 
proc, bazy, jak np, Grabowska, Gr. 
Mrozińska uzy. sku ją 


USPRAWNIĆ DOSTAWY 
PRZĘDZY 


Od dłuższego już czasu ZPDz im, 
Rychlińskiezo nie wykonują pla- 
nów produkcyjnych, przy czym je- 
dną 2 najpoważniejszych przyczyn 


SZTOKHOLM (PAP), 
głosiła wiadomości © 


pańskich, którzy 
siącach uciekli ze swych statków, 
pragnąc uratować się przed prześla- | 
dowaniami ze strony katów  faszy- 
stowskich. 

Dnia 24 lipca br. jeden z tych | 
marynarzy „odstawiony został w 
Goeteborgu na pokład statku fran- 
kistowskiego „Almazan“. Dnia 29 


doe“ 4 innych uciekinierów. Wspora- 


| szwedzka 
góły pewnej sprawy, która znów rzuca 
jaskrawy snop światła na tę t.zw, neu- 
tralność. 
Haniebny krok władz szwedzkich, 
które wydały na pewne więzienie lub 
| nawet śmierć 9 patriotów hiszpańskich w 


pełni potwierdza opinię, jaką sobie zdo- | 


była w iwiecie „neutralność“ szwedzka. 
Daleko sięgają niechlubne 


„neutralności“, będącej w czasie ostat- 


niej wojny dla reakcji szwedzkiej para- | 


— Prasa 0-|niani marynarze hiszpańscy Skiero- 
haniebnych | wani byli do Goeteborga po ućiecz- 
aktach władz: szwedzkich wobec an-| ce na ląd w innych portach szwedz- 
tyfaszystowskich marynarzy hisz- |kich. Dnia 24 października br. wła= |ce hitlerowskich oprawców. 
w ostatnich mie- |dze szwedzkie odesłały z portu Lu- 


lipca br. odesłano z Goeteborga do prześladowanych Hiszpanów w rg- 
Hiszpanii statkiem norweskim ,/Me- |ce krwawego*reżimu faszystowskie- 


EJA „8% | | 15.107, o, | 
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Skiernie- 
wice 


Nowa próbka szwedzkiej „neutralności“ Mi 
Marynarze hiszpańscy wydani zostali 
ręce oprawców frankistowskich. paui Testa i 


lea greckim statkiem pasażerskim | 
„George jeszcze 4 marynarzy hisz- 
pańskich, którzy zbiegli na ląd į nie 
| chcieli. wracać, obawiając się repre- 
sji Szwedzki urząd do spraw cu- 
dzoziemców wydalił ich brutalnie z 
terytorium Szwecji. 

Wydanie przez. władze szwedzkie 


go wywołało powszechne oburzenie. 


ta, dzięki swej sumiennej pracy, 0- 
bowiązkowości i stałej trosce © pro- 
dukcję potrafiła do dnia 15 listopa- 
da wykonać przypadające na nią za- 
dania drugiego roku Planu 6-letnie- 
go w 108 proc. 


` 
— 


| 
| 


| chłopski i 


|f mu w Polsce“. 


ROBOTNICZEJ 


CENA 10 GR. 


Podjęciem produkcji 
zacieśniamy sojusz 
robotniczo-chłopski 


Depesza załogi 
cukrowni „Sokołów“ 


do Prezydenta RP 


WARSZAWA (PAP). w 
dniu uroczystego uruchomienia 
cukrowni „Sokołów * w Sokoło- 
wie Podlaskim tj. 20 bm, załoga 
tego zakładu wysłała dó Prezy- 
denta RP Bolesława Bieruta de- 
peszę następującej treści: 

Załoga cukrowni „Sokołów“ 
w "Sokołowie Podlaskim melduje 
Ci, Obywatelu Prezydencie, że 
plan odbudowy swojego zakładu 
wykonała na rok przed _ termi- 
nem i w dniu dzisiejszym rozpo- 
czyna kampanię. 

Przez podjęcie produkcji za- 
cieśniamy sojusz  robotniczo = 
dajemy swój wkład w 
dzieło budowy pokoju i gogjaliz- 


— 


Na punktach skupu bawełny w Chinach EE 


| 
Ji 
| 
siliśmy, 
przybył do Paryża 


Chłopi chińscy -— plantatorzy bawełny powiększyli dzięki pomocy rządu ludo= 

wego obszary. uprawy buwelny. Wydajność z ha dzięki pożyczkom udzielanym 

chłąpom na. cele. upraw. i- zastosowaniu wysokoganódzowych malin, zwiększy 

się o 40 proc. Plantatorzy=nie' mają obecnie trudności “ze zbytem bawełny, 
tałe jak to-miało miejsce.w ok resie rządów kuomintangowców. 

fot. CAF, 


—— 


Kanclerz reżimu | odwetowego z Bonn 
konferuje z amerykańskimi mocodawcami 


ZN 


Masowe protesty pąryżan 


PARYŻ (PAP). 
we wtorek po południu | nem oraz Edenem. 

marionetkowy | Francuska opinia publiczna ma- 

„kanclerz“. bonnski Adenauer. To- nifestuje swe głębokie oburzenie z 

warzyszyli mu: b. generał 'hitlerow- | POWOdu prowokacyjnej wizyty A- 

ski i zbrodniarz wojenny Speidel, OE» 

profesor Hallstein, „szef protokółu" 

von Herwarth i wysoki jęczy a- | -JZ Cài tego świał ià 

merykański w Niemczech EOSS 

Cloy, bezpośredni mocodawca kie- 

rownika „rządu“ 

mieckiego, 
Program pobytu Adenauera prze- 

widuje szereg spotkań z politykami 

mocarstw zachodnich.. W środę 

południe Adenauer został przyjęty 

w ambasadzie amerykańskiej przez 

sekretarza stanu UŚA — Achesona, | 


— Jak już dono- |a następnie spotkał się z Schuma- 


3 ; , — MOSKWA, Jak ASA z Kara- 
zachodnio - nie- | i agencja TASS, w Tandodżam 
(okręg Hajderabad) odbyła się kon- 
ferencja przedstawicieli chłopów, na ` 
której uchwalono rezolucję, solida- 
W v |ryzująe ą się z walką narodu egip- 
RA 


— BUDAPESZT. W oparciu o do- 


świadczenia radzieckie rozpoczęto 
na Węgrzech produkcję odbiorni- 
ków telewizyjnych. Do produkcji 


tych odbiorników przystąpiły już 
Zakłady Aparatury wozi — „0- 
ko 


| — LONDYN. Angielska admini- 


„oddziały robotnicze“ z tubylczej 
Wówczas to władze szwedzkie patriote | ludności. Oddziały te mają zastąpić 
polskiego Jana Miśkiewiczą, który szu- |robotników egipskich, którzy odmó- 
kał schronienia w Szwecji, wydały w rę- | wili pracy dla Brytyjczyków w stre- 


tie Kanału Sueskiego. 
K? latach osłatnidj wojny „neutral- | — NOWY JORK, Organizacja 
ność“ szwedzka sprowadzała się do wy- | związkowa robotników przemysłu 


sługiwania hitlerowcom. Dziś pod szyl- | konserwowego w Chicago w imieniu 
dem „neutralności* władze szwedz skie | 7.000 członków odmówiła wykona- 
wysługują się swemu nowemu panu — |nia nakazu Federalnego Biura Sled- 
amerykańskim  imperialistom, których |czego (FBI), aby wywieszano w 
łączą, podobnie jak kiedyś Hitlera, wiel- | miejscach publicznych fotografie o0- 
ce. serdeczne stosunki z opràwcą narodu |sób podejrzanych na podstawie an- 
hiszpańskiego -~ gen. Franco. tykomunistycznej ustawy Smitha, 
joraz informacji o tych osobach, 

— LONDYN. Podczas debaty w 
Izbie Gmin minister spraw zagrani- 
cznych, Eden, wygłosił przemówie- 


Wydanie hiszpańskich patriotów w rę- 
ce Franco wczorajszego sojusznika Hit- 
lera, dzisiejszego partnera Yrumana i 
Eisenhowera to dowód, że władze 


odala do wiadomości szcze- ; 
p 


tradycje tej! 


* 
* * 
Politycy szwedzcy chętnie szermują| wanem, za którym kryło się poparcie 
hasłem neutralności Szwecji,  Prasa| dla hitlerowskiej machiny wojennej. 
| 


Znalazło ono wówczas wyraz w przepusz- 
czaniu. wojsk Hitlera przez terytorium 
Szwecji, w dostarczaniu Hitlerowi ceri- 
| nych surowców strategicznych, w finan- 
| sowariu Hitlera przez niektórych ban- 
kierów szwedzkich, Wydanie dziś w rę- 
|ce kata Hiszpanii patriotów  hiszpań- 
| skich, którzy szukali w Szwecji schro- 
nienia, nie wiedząc czym jest „neutral- 
ność* w szwedzkim wydaniu, przypomi- 
na podobny w swej ohydzis postępek 
władz szwedzkich z 


z 


lat ostatniej wojny. | 


szwedzkie, podobnie jak w latach wojny, 
przed niczym się nie cofają byleby tyl- 
ko zaskarbić sobie łaski swoich moco- 
dawców — wczoraj hitlerowskich 
dziś trumanowskich. 


nie, poświęcone polityce zagranicz- 
nej W. Brytanii. Treść jego przemó- 
wienia sprowadza się do aprobaty 
dotychczasowej polityki zagranicz- 
nej W. Brytanii, 
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redakcja „Głosu Robotniczego“ organizują w sali przy 


WYSTAWĘ PAŹDZIERNIKOWYCH GAZETEK ŚCIENNYCH 


Termin składania gazetek w Wydziale Kulturalno - Oświato= 
wymi ORZZ został przedłużony DO DNIA 23 LISTOPADA BR. 
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Str. 2 GŁ, 


B. Jefimowa. 
Dwa buty do pary 
Z jednego towaru, 


Rys. 
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Dwa buty do pary 


Na poólecehie Waszyngtonu klika czangkaiszekowska 
i titowska złożyły w ONZ brudne skargi przeciwko ZSRR 
i kraiom demokracji ludowej, 


"(Z gazet), 


Jednego fasonu — 
Z tirmy Achesona 


SIERGIEJ MIOHAŁKROWĘ 
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Amerykańscy zbrodniarze i prowokałorzy 


Podczas gdy z trybuńy Zgroma* | 
dzenia w Paryżu atlantyccy delega- 
ci wygłaszają równie pompatyczne, 
jak i szalbiercze przemówienia o 
swym rzekomym dążeniu do pokojo= 
wego uregulowania konfliktu ko= 
reańskiego, w położonej o tysiące 
kilometrów od Paryża wiosce ko= 
"reańskiej Panmundżon, amerykań= 
scy generałowie, występując pod 
skradzionym szyldem ONZ, usiłują 
wszelkimi sposobami nie dopuścić do 
zawarcia rozejmu w Korei, Nie są 
to oryginalne sposoby. Wzorują się 
ońe ślepo na monstrualnych prowo= 
kacjach, w których celował w latach 
ostatniej wojny Goebbels. 


Amerykańskie prowokacje, które 
towarzyszyły rozmowom  rozejmo= 
wym w Kaesong, a później w Pańs 
miundżon, osiągnęły punkt kulmina= 
cyjny w ostatnim oświadczeniu ame- 
rykańskiego pułkownika  Hanleya, 
jednego z przybocznych zbirów gę- 
nerała Ridgwaya. Pułkownik Han- 
ley, wzorując się na goebbelsow- 
skich metodach złożył prasie amery- 
kańskiej oświadczenie na temat rze- 
kómego mordowania jeńców amery- 
kańskich w Korei, Reakcyjna prasa 
amerykańska, podobnie, jak to robi= 
ła ongiś prasa hitlerowska, wlot 
podchwyciła to kłamstwo. 


Znane nam ż okresu wojńy pro= 
wokacje Hitlera i Goebbelsa obli- 
czone były na oszukanie światowej | 
I A Z TH Z 


Na marginesie 


Heroldowie 
„zachodniej kultury“ 


Jak donosi prasa egipska, żołnierze 
brytyjscy, prowadzący akcję terrorysty» 
czną w strefie Kanału Sueskiego, wdarli 
się do meczetu w miejscowości Meffissa 
pod Ismailią i zrabowali cenne dywany. 
Nie dość na tym: pachołkowie impea 
r'alistów londyńskich uważając, że świą* 
tynia mahometańska jest odpowiednim 
miejscem do. załatwiania potrzeb fia 
zjologicznych, sprofanowali ją tym haa 
niebnym wyczynem. 

Okupanci brytyjscy znad Suezu są 
niewątpliwie pojętnymi uczniami swych 
amerykańskich „mistrzów“ którzy ze 
swej strony dokładają starań, by zalety 
į uroki kultury zachodniej jaśniały w 
oczach świata pełnym blaskiem. Oto 
przykład: wśród wielu miejscowości 
francuskich, okupowanych obecnie przez 
oddziały gen, bisenhowera, znajduje się 
również historyczne Verdun, olbrzymie 
pole krwawych bitew z czasów pierwszej 
wojny światowej, Amerykańscy „pano- 
wie" nie zwykli się jednak liczyć ż taa 
kimi „drobiazgami*' jak pietyzm dla na- 
rodowych pamiątek i zabytków, 

Zająwszy więc Verdun, żołnierze amea 
rykańscy zniszczyli patriotyczne relikwie 
francu.icie, zburzyłi mauzoleum, zawie- 
rające szczątki Nieznanego Żołnierza i 
zómknęli dostęp do pamiątkowych fora 
tyfikacji podziemnych, zamieszczając u 
wejścia napis: „Obcym wstęp wzbronio- 
ny”, „Obcym'** — to znaczy Francuzom, 

Nawet pomniejsi satelici USA pozwaa 
lają sobie na czyny, które niezbicie 
świadczą, że duch „kultury atlantyckiej'* 
zagarnia pod swą władzę coraz to. nowe 
połacie zachodniej Europy. Całkiem 
niedawno czytaliśmy przecież, że władze 
norweskie dopuściły się zbeszczeszczenia 
grobów bohaterskich żołnierzy radziec* 
kich, poległych w toku wyzwalania Nora 
wegii spod okupacji hitlerowskiej, co 
wywołało ostry protest rządu ZSRR. 

Grabieże, orderstwą, _ naigrawanie 
się z uczuć pólfobydmych i religijnych, 
pogarda względem wszystkiego, co nie 
da się ocenić w dolarowej walucie, de. 
prawowanie społeczeństw propagandą 
gangsieryzmu i pornografii — oto praw- 


dziwe oblicze „kultury zachodniej", 
śzerzonej dziś gwałtem i przemocą w 
różnych punktach globu przez amerya 


kańskich „krzyżowców“ i całą sforę ich 
wiernych marshallowskich giermkótw. 


opinii publicznej, Podobnie ma się 
sprawa z prowokacją amerykań- 
skich imperialistów. 

Dziennik amerykański „New York 
Daily Compass' pisze wyraźnie: 
„Materiał dowodowy, potwierdzają 
cy tezę, że oświadczenie płk, Hanley, 
obliczone było na podburzenie opini 
publicznej przeciwko zawieszeniu 
broni i służyć miało jako narzędzie 
kontynuowania i rozszerzenia woj- 
ny, jest przytłaczający”. 

Dziennik ten nazwał ostatnią pro- 
wokację „powiewaniem  żakrwa- 
wiońną koszulą w celu podburzenia 
mas amerykańskich do żądań gwał- 
townego rewanżu”. Tę opinię po- 
twierdza waszyngtoński korespoń- 
dent reakcyjnego dziennika francu- 
skiego „Figaro“, który pisze: „Wy- 
pada spytać, czy realnym celem re- 
welacji Hanleya nie jest zerwanie 
rokowań właśnie w chwili, gdy 
układ co dó linii demarkacyjnej 
może być zawarty w ciągu 24 godzin. 
Perspektywy rozejmu kompromiso- 
wego nigdy nie żachwycały wojsko- 
wych kół amerykańskich. Można za- 
pytać, czy afera rzekomych okru= 
cieństw mnie stanowi rozpaczliwej 
próby zahamowania rokowań“. 

Nie tylko próba odwleczenia ro- 
kowań leży u podstaw tej amery- 
kańskiej prowokacji, zaczerpniętej 
z bogatego arsenału prowokacji 
goebbelsowskich. Hitler i Goebbels 
usiłowali ukryć przed światem 
prawdę o obozach śmierci, prawdę o 
gestapowskich katowniach, prawdę 
ò masowych rozstrzeliwaniach i set- 
kach zbiorowych mogił, w których 
leżały ofiary hitleryzmu. Podobnie 
ma się sprawa z amerykańskimi 
imperialistami. Oni również dokłaa 
dają wszelkich starań, by światowa 
opinia publiczna nie dowiedziała 
się nigdy o masowym mordowaniu 
patriotów koreańskich, 

Prowokacja — zè wstrętem ôd- 
rzucana przez ludzi uczciwych = 
7 wsze była i jest ulubioną metodą 
ludobójców. 


OS .ROBOTNICZY 


= Dobra nauka — to wkład ZMP-owca 
w dzieło pokoju i umocnienia ojczyzny 


- Uchwała Zarządu Głównego 
Związku Młodzieży Polskiej 


WARSZAWA (PAP) — Zarząd Główny Związku Młodzieży 
Polskiej na specjalnym posiedzeniu, które odbyło się- 18 bm. pó 
krajowej naradzie aktywu szkolnego, podjął uchwałę w sprawie po= 
lepszenia pracy szkolnych organizacji ZMP. 


Uchwała mówi na wstępie o u- 
dziale organizacji w rewolucyjnych 
przemianach, jakie zaszły w szkole 
Polski Ludowej. 

Uchwała nakreśla wytyczne dzia- 
łania szkolnych organizacji ZMP, 
których wykonanie zagwarantuje 
realizację zadań, jakie Polska Zjed= 
noczona Partia Robotnicza posta- 
wiła przed Związkiem Młodzieży 
Polskiej i przed całą młodzieżą, 

Zarząd Główny ZMP poleca: 
troszczyć się o zdobycie przez mło- 
dzież gruntownej wiedzy i opanowa= 
nie techniki. 

Mobilizacja całej młodzieży szkol- 
nej do,nauki — to podstawowy obo= 
wiązek szkolnych organizacji ZMP, 
a ich zadania wychowawcze muszą 
być ściśle z tym obowiązkiem zwią* 
zane. 

Trzeba, wskazując na przykład 
ofiarnego wysiłku klasy robotni= 
czej, wyrabiać przekonanie, że do- 
bra nauka—to poważny wkład w ü- 
mocnienie ojczyżńy, sprawa ambi- 
cji i honoru młódzieży. Trzeba wpa- 
jać poczucie wysokiej odpowiedzial- 
ności przed społeczeństwem za po- 
stępy w falice. > 

Zadaniem koła ZMP jest pomóc 
nauczycielowi w wyróbieniu świa- 
domej dyscypliny w szkóle w opar= 
ciu o regulamin uczniowski. Człon- 
kowie ZMP powinni być wżorem w 
jego przestrzeganiu w szkole i poza 
szkołą. Należy skończyć z praktyką 
odrywania młodzieży od żajęć szkol- 
nych. 

Należy troszczyć się o umiejętną 
organizację samodzielnej pracy mło- 
dzieży. 

Szkodliwe jest natomiast stoso-= | 
wanie przez koła szkolne ZMP ad- 
ministracyjnych środków nacisku, 
jak obowiązkowe zespoły samo- 
kształceńiowe, nagońki „Lekkiej Ka- 
waleriit*, mechaniczne współzawod- 
nictwo w nauce według procentów 
i punktacji oraz powoływanie róż- 
nych skomplikowanych komisji, któ- 
re tylko przeszkadzają zarządowi 
szkolnemu w pracy, a młodzieży w 
nauce, b 

Organizacje szkolne muszą bar- 
dziej niż dotąd interesować się ży= 
ciem i warunkami młodzieży. w in= 
ternatach, bursach i stancjach pry- 
watnych, 

Coraz to większą rolę w szkole 
i w organizacjach ZMP. ma do speł- 
nienia praca pozalekcyjna í pozā- 
szkolna, 

Uchwała mówi tu o ważńej roli 


życia kulturalno - oświatowego oraz 
sportu. 

Uchwała poleca wzmóć pracę wy* 
chowawczą szkolńych organizacji 
ZMP-owskich. 

Organizacja powinna, na rówńi z 
patriotyżmem zżaszczepiać młodzieży 
poczucie międzynarodowej solidar= 
ności z wszystkimi bojownikami o 
pokój, demokrację i socjalizm na 
całym świecie, i 

Bardzo ważną rolę w pracy nad 
wychowaniem młodego pokolenia 
odgrywa żaszczepianie mu aktyw= 
nego, nieprzejednanego stosunku do 
braków i niedomagań. 

Zadaniem organizacji ZMP-ow- 
skich jest zwalczanie roboty wroga 
i demoralizacji w pewnych grupach 
młodzieży szkolnej, 

Praca polityczno = wychowawcza 
kół ZMP-owskich winna pomagać 
szkole w wytworzeniu u młodzieży 
głębokiego przekonania, że droga, po 
której PZPR prowadzi kraj jest słu- 
zna. 

Zarząd Główny podkreśla z naci= 
skiem wielkie polityczne znaczenie, 
jakie wszystkie instancje ZMP win- 
hy przywiązać do zwalczania kłam- 
stwa, jako niebezpiecznego narzę= 
dzia wroga klasowego. 

Zadaniem szkolnych organizacji 
jest zdecydowana walka przeciwko 
chuligaństwu, pijaństwu i rozwy= 
drzeniu niektórych grup młodzieży. 

ZMP=owcy powinni przeciwsta- 
wiać się małpowaniu amerykań- 
skiego stylu życia. Nie wystarczy 
wyśmiewać pretensjonalnej -i 
wstrętnej amerykańskiej mody. Jak 
uczy doświadczenie, z „amerykań- 
skim stylem" połączony jest zwy- 
kle rozkład moralny młodzieży. 
Prowadzi on często do przestępstw 
a nieraz nawet do zbrodni, co Wy- 
kazał między innymi proces bandy 
Burmajstra w Warszawie. Praca 
wychowawcza ZMP wińna chronić 
młodzież przed uleganiem demora- 
lizacji. u 

Uchwała poleca organizacjom 
szkolnym ZMP zacieśniać więź 2 
dyrektorami i nauczycielstwem W 
codziennej pracy polityczno =- wy* 
chowawczej i organizacyjnej. . 

Konieczna jest stała więź zarzą 
dów szkolnych z organizacjami par- 
tyjnymi w szkołach. Zarządy szkol= 
ne winny systematycznie zwracać 
się dö nich o pomoc i radę, 

Uchwała poleca dalej usprawnić 
organizacyjńą pracę ZMP w szkole. 

Pilnym zadaniem organizacji jest 


Powiat łódz 


w realizacji dziennych 


W dniu 20 listopada br. na czoło 
„w realizacji dziennych planów sprze= 
daży zboża wysunął się powiat łódz= 
ki, który w dniu tym skupit ilości 
zboża, odpowiadające prawie 2 proc, 
rocznego planu skupu, Osiem powia- 
tów woj. łódzkiego przekroczyło 
już 75 proc, wykonania rocznego 
| aj skupu, w tym trzy źżrealizowa- 
y roczny. plan w ponad 80 proc. 
W dniu 20 listopada br, pow, kute 
nowski jako dziewiąty z kolei w 
woj. łódzkim przekroczył 70 proc. 
wykonania rocznego planu, 
Na ostatnim miejscu znajduje się 
w dalszym ciągu powiat łaski, który 
do dnia 20 listopada br. wykonał 


ki przoduje 
planów skupu zboża 


roczny plan w 67,4 proc, 

Pow. łowicki, będący do niedaw- 
na na ostatnim, tj. dwunastym miej- 
scu, wysunął się na 10 miejsce, 


MANIFESTACYJNA ODSTAWA 


Wczóraj do punktu skupu w Dmos 
sinie, w pow. brzezińskim chłopi 
gromady Nadolna przywieźli mani- 
festacyjnie zboże na 32 wozach u+ 
dekorowanych transparentami, Na 
jednym z  transparentów widniał 
napis: „Chleb dla ojczyzny”, Groma- 
da Nadolna zorganizowała maniie- 
stacyjną odstawę dzięki wydatnej 
pomocy afitatorów Henryka Zdzie* 
chowskiego i Stanisława Buczka, 


r 


polepszenie pracy z młodzieżą nie 
należącą do ZMP — przez społecz- 
ne organizacje szkolne. 

Podnosząc stale świadomość poli- 
tyczną członków, organizacje szkol- 
ne winny zważać, aby ZMP = ówcy 
nie wywyższali się ponad młodzież 
nie należącą do ZMP i aby ich sto- 
sunki z młodzieżą nieżorganizowańą 
układały się na płaszczyźnie „równi 
z równymi”. 


22 listopada 1951 r. (Nr 303) 


Krzyże Zasługi 
dla przodujących chłopów 
woj. kałowickiego 


Preżydent Rzeczypospolitej m 
wniosek Prezydium Woj, RN w Ka 
towicach, postanowieniem z dnia 


20 listopada 1951 r. odznaczył — za 
patriotyczną postawę i wzorowe wy- 
konanie obowiązków wobec państwa 
ludowego — 38 chłopów pracujących 
województwa katowickiego, 

Złotym Krzyżem Zasługi odznaczó* 
na została Nowak Maria z gr. Ćwikll- 
ce, gm. i pow. Pszozyna, 


lud Paryża przeciw Adenauerowi 
(Telefonem z Paryża) | 


W chwili, gdy telefonuję, odby- 
wa się w Paryżu demonstracja lu- 
du stolicy Francji, przeciw remili- 
taryzacji Niemiec Zachodnich i 
przeciw przywódcy szowinistów i 
odwetowców zachodnio = niemiec- 
kich, Adenauerowi, który wczoraj 
przybył tu, by omówić z Acheso- 
ńem warunki współudziału Wehr- 


machtu w tzw. „armii europej- 
skiej”. 
Po wylądowaniu ña paryskim: 


lótńisku w Orly Adenauer wypo- 
wiedział wobec dziennikarzy fran- 
cuskich i amerykańskich jedno je- 
dyne zdanie, zawierające słowo 
„pokój“. „Sądzę — oświadczył on 
mianowicie — że zdrowy rozsądek 
usuńie przeszkody, piętrzące się 
na drodze do zabezpieczenia poko- 
ju“. . 

Ale wypowiedź ta kłóci się z 
innymi wynurzeńiami „kanclerza“ 
Trizonii, który w Hanowerze na 
kongresie przesiedleńców oświad= 
czył, że wyrazi zgodę na włączenie 
nowego Wehrmachtu, w szeregi 
„armii europejskiej" pod warun= 
kiem, że armia ta ż kolei pomoże 
odzyskać „republice federalnej" 
utracone terytoria na wschodzie. 
- Równocześnie dr von Brentano, 
przewodniczący frakcji parlamen- 
tarnej partii chadeków w Bonn o- 
świadczył, że Zagłębie Saary jest 
nieodłączną częścią Niemiec. Dzi- 
siejszą prasa francuska cytuje ró- 
wnież oświadczenie serdecznego 
przyjaciela p. Adenauera, ministra 
dla spraw ogólno = niemieckich, 
Jakuba Kaisera, który uznał, że 
również Alzacja i Lotaryngia są 
nieodłącznymi częściami Niemiec. 

Toteż przeciętny paryżanin w 
rozmowie na temat „armii euro. 
pejskiej" wyraża taką opinię: 


„Niech mi nie gadają o obronie 
cywilizacji europejskiej, Chodzi im 
o silne Niemcy, którymi kierować 
będą Amerykanie. Chodzi im © 
Niemcy wraz z Lotaryngią, Alza= 
cją, Saarą i waszymi obszarami za 
Odrą i Nysą. A tymczasem ten 
stary Adenauer spaceruje najspos 
kojniej po Place de la Concorde". 


Rzecz jasna, paryskie rozmowy 
Adenauera, toczące się w ambasada 
dzie amerykańskiej w Paryżu, 0* 


bejmują  wiele- zagadnień. ` 
prowadzone są pertraktacje w 
sprawie 6 układów, mają= 


cych zastąpić dotychczasowy sta= 
tut okupacyjny, tu rozstrzygnięta 
będzie kwestia kosztów remilita- 
ryzacji Niemiec, tu też odbędą się 
rozmowy w sprawie kontroli ame- 
rykańskich monopoli nad zrzesze- 
niami zachodnio - niemieckich ba- 
ronów węglowych. Adenauer ma 
zamiar równieź uzyskać decyzję 
rewizji procesów hitlerowskich 
zbrodniarzy -wojennych. 


Achesoń jest nieobecny na sali 
obrad Komisji Politycznej ONZ. 
Zamiast niego szermują wszelkiego 
rodzaju komunałami pomniejsi dês 
legaci USA. Acheson zajął się roż= 
patrywaniem sprawy ważniejszej 
z jego punktu widzenia: sprawą 
nowego Wehrmachtu, którą oma- 
wia ż Adenauerem. Tymczasem 
demonstracje przeciwko remilita- 
ryzacji trwają, mimo że rząd fran- 
cuski zakazał ich. Lud francuski 
odczuł obecność Adenauera w 
Paryżu jako policzek. Niewątpli- 
wie groźny pomruk ludu Paryża 
dochodzi do uszu Achesona i Ade= 
nauera, spiskujących przeciwko 
pokojowi. 


MARIAN PREIS 
TES 


Obrady Komisji Politycznej ONZ 


PARYŻ (PAP) — We wtorek roz= 
poczęła się w spdcjalnej Komisji 
Politycznej dhata nad pierwszym 
punktem porządku dziennego, na~- 
zwańym prowokacyjnie przez An= 
głosasów „zagrożeniem niezawisłoś= 
ci politycznej i integralności tery- 
torialnej Grecji", Blok anglo = ame- 
rykański stawia tę sprawę na fo- 
rum ONZ w celach wyraźnie pro= 
wokacyjnych i demagogicznych już 
od kilku lat. 

Na wtorkowym posiedzeniu spec= 
jalnej Komisji Politycznej delegat 
Grecji Politis, działając wyraźnie w 
myśl dyrektyw USA, zgłosił projekt 
rezolucji  zalecającej rozwiązanie 
„komisji bałkańskiej“ w terminie 
60-dniowym od chwili uchwalenia 
tej rezolucji, 

Równocześnie jednak przedstawi= 
ciel Grecji zgłosił łączny wniosek 
delegacji Grecji, Meksyku, Anglii, 
USA i Francji, przewidujący utwos 
rzenie podkomisji bałkańskiej zło- 
żonej 2 3 =— 5 członków, z miejscem 
pobytu w Nowym Jorku. 


Projekt rezolucji pięciu państw 


Pakt atlantycki — narzędziem agresywnej wojny 


W swym oświadczeniu złożonym na VI sesji 


ONZ minister Wyszyński stwierdził, 


w pakcie atlantyckim jest sprzeczny z członko- 
stwem ONZ, Pakt atlantycki nie jest bynajmniej, 
jak usiłowali tego dowieść jego inspiratorzy i or- 
tzn, umową 


ganizatorzy, układem regionalnym, 


Że udział 
rozkazem Eisenhowera, 
amerykańskie, 
tlalności w krajach 


szenia się z jednego kraju do drugiego,, zgodnie 
z rozkazem naczelnego dowództwa”; 


korzystające z 
uropy żachodniej, uzyskały 
możność swobodnego przenoszenia się z miejsca 


czytaj — 
to, że wójska 
rawa eksteryto- 


Znaczy 


militaryzację gospodarki Niemiec Zachodnich, to 
opracowany również w Waszyngtonie „plan Ple- 
vena” jest planem odbudowy niemieckiej armii 
faszystowskiej, 
uważają za swą główną siłę uderzeniową, 

Na niedawnych konterenojach uczestników pak: 


którą agresorzy amerykańscy 


międzynarodową, obejmującą grupę sąsiadujących 
państw, znajdujących się na pewnym określonym 
obszarze geograłicznym. 

W skład Rady Konsultatywnej bloku atlańtyc- 
kiego wchodzą ministrowie aean zagranicznych 
wszystkich państw = uczestników bloku, a więc 
USA, Anglii, Francji, Kanady, Norwegii, Danii, 
Belgii, Holandii, Luksemburga, Islandii, Włoch 
i Portugalii, Opracowaniem planów agresywnych 
kieruje bezpośrednio „Komitet Obrony", do któ- 
rego wchodzą ministrowie spraw wojskowych 
tychże krajów. Poza tym istnieje „Komitet Woj- 
skowy”, składający się z szefów sztabów głów- 
nych i kierowany przez tak zwaną „grupę stałą”. 
Grupa ta, która decyduje w najważniejszych 
sprawach 6 charakterze wojskowo-strategicznym, 
składa się tylko z przedstawicieli Stanów Zjed- 
noczonych, Anglii i Francji. 

Obok tych organów działają również rozmaite 
komitety ekonomiczne i finansowe, do których 
kompetencji należą sprawy ekwipunku i aprowi- 
zacji atlantyckich sił zbrojnych, Wszystkie cen- 
tralne organa bloku atlantyckiego mają swą sie- 
dzibę w Waszyngtonie, Wszystkie ierownicze 
stanowiska w tej „wspólnocie zajmują najzająd- 
lejsi amerykańscy podżegacze wojenni, pokroju 
Spofforda, Bradley'a i Eisenhowera, 

Tak oto wygląda z grubsza aparat agresywnego 
paktu atlantyckiego. 

Uczestnicy paktu atlantyckiego realizują coraz 
to nowe agresywne posunięcia, związane ź bez- 
pośrednimi przygotowaniami do nowej wojny 
świitóowej. Tak np, zawarty został układ o dys- 
lokacji wojsk USA w krajach Europy zachodniej. 

Przedstawiciel USA w Radzie paktu atlantyc- 
kiego, Śpofford, nazwał ten układ „ważnym užu- 
pałnieniem systemu sojuszu atlantyckiego. Przy» 
zńał on otwarcie, że amerykańskie I inne wojska 
aśresywne użyskały prawo „swobodnego przeno- 


na miejsce, ignorowania granic państwowych i na- 
ruszania suwerenności ńarodowej krajów elro- 
pejskich, i 

Układ ten będzie wykorzystany dla dławienia 
wszelkich wystąpień mas ludowych w krajach, 
należących do bloku, Należy przypomnieć, że w 
myśl klauzuli paktu atlantyckiego każde wystą- 
pienie narodu przeciwko sprzedajńemu rządowi, 
uznane będzie przez prowodyrów bloku za „we- 
wnętrzną agresję”, 

Wśród agresywnych posunięć, związanych 
2 realizacją paktu atlantyckiego, szczególne nie- 
bezpieczeństwo dla powszechnego pokoju stano- 
wi remilitaryzacja Niemiec Zachodnich, którą w 
szybkim tempie prowadzi rząd Stanów Zjedno= 
czonych i jego satelici, Prowodyrzy paktu atlan= 
tyckiego dążą do zmobilizowania wszelkich mate- 
rialnych ji ludzkich rezerw Niemiec Zachodnich 
dla celów agresywnej wojny, Rządy trzech mo- 
carstw zachodnich, w porozumieniu z niemiecki- 
mi militarystami i odwełowcami pokroju Ade- 
nauera, Guderiana, Speidla, czy Manteufila, już 
w kwietniu br. prowadzili w Paryżu rokowania 
z przedstawicielami rządu z Bonń w sprawie 
utworzenia regularnej armii zachodnio-niemiec- 
kiej, pod dowództwem hitlerowców. Równocze= 
śnie podpisana została w Paryżu umowa o utwo- 
rzeniu „Europejskiego zjednoczenia węglowego 
i stalowego, którą to umowę nazwano „planem 
Schumana”, 

Plan ten, opracowany przez Departament Stanu 
USA, a wysunięty tylko formalnie przez francu- 
skiego ministra, zmierza do stworzenia, na bazie 
połączonego przemysłu hutniczego i węgloweśo 
Niemiec Zachodnich, Francji, Belgii i innych kra- 
jów — potencjału przemystowejo o charakterze 
Meene dla agresywnych sił bloku atlantyc- 
iego, 


Podczas gdy „plan Schumana” ma na celu re- 


tu atlantyckiego w Waszyngtonie i Ottawie za- 
padły uchwały © wzmożeniu wyścigu zbrojeń we 
wszystkich krajach — satelitach USA. Ale go- 
spodarka krajów 
już zachwiana przez „plan Marshalla", nie jest w 
stanie sprostać nowemu nasileniu wyścigu zbro- 
jeń, którego domagają się amerykańscy genera- 
łowie i dyplomaci, W ciągu ostatnich dwóch lat 
europejscy uczestnicy bloku atlantyckiego prawie 
podwoili swe wydatki wojenne, a Stany Dedno. 
czone zwiększyły te wydatki przeszło trzykrot- 
nie, Liczebność sił zbrojnych UŚA, Anglii i Fran- 
cji wynosi obecnie ponad pięć milionów, Zażarte 
spory, jakie toczyły się w Ottawie w kwestii roz- 
łożenia „ciężaru zbrojeń", świadczą wymownie 
o pogłębiających się sprzecznościach w obozie 
paktu atlantyckiego, ; 

W celu zdławienia oporu krajów zmarskalliżo- 
wanych, na naradzie otławskiej utworzono tzw. 
„dyrektoriat Harrimana', Ten nowy, agresywny 
organ bloku atlantyckiego ma sprawować „total- 
ną kontrolę” nad finansami i przemysłem krajów 
ujarzmionych przez amerykański imperializm. 
W skład „dyrektoriatu Harrimana” wchodzą je- 
dynie przedstawiciele Słanów Zjednoczonych, 
Anglii i Francji, którzy w imieniu wszystkich 
członków bloku rozstrzygać będą najważniejsze 
problemy gospodarcze, 

s 


* * 
Narody całego świata zdają sobie sprawę 
z agresywnej istoty paktu atlantyckiego, Ruch 


obrońców pokoju we wszystkich krajach jest ru» 
chem protestu przeciw „planowi Marshalla", prze- 
ciwko wszelkim agresywnym paktom. Walka, ja- 
ką prowadzą setki milionów obrońców pokoju na 
całym świecie, jest walką przeciw polityce pro- 
wodyrów bloku atlantyckiego. 

G, ZADOROŻNY 


zachodnio*europejskich, i tak 


poparli delegaci USA, Anglii, Repue 
bliki Dominikańskiej, Salwadoru, 
Kuby, Urugwaju, Nikaragui i sze- 
regu innych państw, stanowiących 
trzon agresorski w ONZ. 
LJ * 
+ 
PARYŻ (PAP), — Komisja Eko- 
nomiczna Zgromadzenia Ogólnego 
omawiała na posiedzeniu wtorkós 
wym sytuację gospodarczą krajów 
słabo rozwiniętych. Głos w dyskusji 
zabierali m. in. przedstawiciel Chile, 
Grecji, USA, Bgiptu i Filipin, 


Położyć kres prowokacjom 
krajów kapitalistycznych 
wobec narodu albańskiego 


“Protest MSZ Albanii 


TIRANA (PAP), — Wiceministor 
Spraw Zagranicznych  Albańskiej 
Republiki Ludowej — Prifti wystó= 
sował pismo do przewodniczącego 
VI sesji Zgromadzenia Ogólnego 
ONZ, w którym w imieniu rządu 
albańskiego i narodu albańskiego 
wyrdża zdecydowany protest prze- 
ciwko nieustającej, zbrodniczej, a= 


gresywnej działalności, prowadżoa 
nej przeż rządy USA, Anglii, 
Włoch, Jugosławii i Grecji wobec 


miłującego pokój narodu albańskie 
fo i jego rządu. 


Księża protestują 
przeciwko rewizjonistycznym 
wystąpieniom kleru 
w Niemczech Zachodnich 


WARSZAWA (PAP), — We Wios 
cławiu i Szczecinie odbyły się ósłat» 
nio wojewódzkie zebrania księży, po» 
święcone omówieniu antypolskiej I 


pokoi akcji, rozpęłanej na 
rozkaz imperialistów amerykańskich 
w Niemczech Zachodnich, Kapłani 


polscy wystąpili z ostrym prołestem 
przeciwko  rewizjonisłycznym zakue 
som części katolickiego kleru w Nieme 
czech Zachodnich na polskie ziemie 
zachodnie, f 


Klęska powodzi 


w dolinie Rodanu 


PARYŻ (PAP), — Z Avignonu dó= 
noszą, że przybór wód Rodanu śta- 
je się coraz bardziej niepokojący, 
Poziom wody na rzece podnośi się 
wciąż o 5 cm na godzinę. Zagraża 
to całej dolinie Rodanu od Lyonu aż 
do morza. Trwa również przybór 
wody na dopływach Rodanu. Wskue 
tek wylewu rzeki Durance, która 
pod Avignonem wpada do Roe 
danu, stoi już pod wodą cała rówe 
nina wokół miasta. Wystąpiła też 
z brzegów rzeka Gard. 

Poczyniono przygotowania do é= 
wakuacji ludności. Zagrożóny jest 
ruch kólejówy na szlaku Paryż — 
Lyon — Marsylia. 


E g ba r a 
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= MEGI Ą Mię = 


~ GEOS ROBOTNICZY: 


. 


O wyższy poziom pracy 
gromadzkich organizacji partyjnych 


(03 sześciu blisko tygodni wieś 
polska żyje sprawą wykona- 

nia zobowiązań wobec Państwa Lu- 
dowego. 

Walka toczy się w każdej wsi. 

Ną tysiącach zebrań i narad chło- 
pi radzą nad tymi najżywotniej- 
szymi dla wsi sprawami i omawia- 
ją politykę władzy ludowej. Pod- 
nosi się świadomość polityczna naj- 
szerszych mas chłopskich. Dzięki 
ofiarnej pracy aktywu robotnicze- 
go i pełnomocników, gromadzkie 
organizacje partyjne, komitety 
gminne przezwyciężają często spo- 
tykaną bierność i nastroje samo- 
uspokojenia i stają się bardziej 
czynne i bojowe, lepiej zaczęły ro- 
zumieć swoje zadania zadania 
przodowników i kierowników życia 
wsi. Zacieśniłą się więż PZPR i 
ZSL — którego aktyw w wielu wy= 
padkach przyczynił się wydatnie 
do powodzenia akcji. 


Podstawowa masa chłopów, dzię- 
ki wytężonej, szerszej niż kiedykol- 
wiek przedtem pracy agitacyjnej i 
uświadamiającej, poparła w prak- 
tyce politykę władzy ludowej, po- 
litykę sojuszu robotniczo.chłopskie- 
go 1 już wypełniła większość swych 
obowiązków wobec państwa. 


Stąd gospodarcze wyniki akcji: 

wykonanie prawie w całości pla- 
nów skupu ziemniaka jadalnego, co 
zapewniło zaopatrzenie w kartofle 
ludności pracującej w miastach i 
obniżyło wydatnie spekulacyjną ce- 
nę kartofla na rynku; 


skupienie w rękach państwa bar- 
dzo znacznych rezerw zbożowych, 
które w miarę dalszej skutecznej 
walki o pełne wykonanie planu n- 
możliwiają nie tylko zaopatrzenie 
miast w dostateczną ilość chleba, 
mąki, kasz itp., ale także pomoc dla 
wsi w paszach treściwych i w ziar- 
nie siewnym; 

lepsze wykonanie kontraktacji, 
podniesienie skupu żywca, co po- 
zwala na objęcie nowych grup pra- 
cujących i ich rodzin zaopatrzeniem 
bonowym w mięso i tłuszcze; 


wykonanie przez przytłaczającą 
większość gospodarstw spłat podat- 
ku gruntowego i wzrost wpływów 
na FOR i Narodową Pożyczkę. 
Jednakże nie może być mowy o 
jakimkolwiek. osłabieniu aktywno= 
ści, -o żadnej demobilizacji. Plan 
zbożowy został wykonany w 70 
procentach. Nie wykonali go, rzecz 
jasna, przede wszystkim  kułacy, 
grający na spekulację, ale jest rów= 
nież pewna liczba mało- i średnio- 
rolnych chłopów, ociągfjących się 
z wykonaniem do końca swoich zo- 
bowiązań wobec Państwa Lůdowe- 
go. Spłata podatku gruntowego zo- 
stała wykonana w 85 procentach, 
czyli przez olbrzymią większość go- 
spodarstw. Pozostałe 15 procent na- 
leżności podatkowych i 45 procent 
FOR — przypada przeważnie na 
chłopów opornych i kułaków, złoś- 
liwie  uchylających się od swych 
" obowiązków. 
` Wynika stąd, że doprowadzenie 
do końca akcji o pełną realizację 
zobowiązań wsi wymaga jeszcze 
większego napięcia sił ze strony ca- 


łego aktywu mobilizującego wieś do 
wykonania planów państwowych. 

Przed nami etap najtrudniejszy 
— zadania wielkiej wagi państwo- 
wej: Z 

Po pierwsze trzeba do końca wy- 
konać obowiązki wobec państwa, 
jak najszybciej odstawić zboże í 
resztę ziemniaków, spłacić podatki, 
FOR i Pożyczkę. Wszystkie odwoła- 
nia i skargi chłopów powinny być 
bez zwłoki sprawiedliwie rozpa- 
trzone, Zaś w stosunku do tych, 
którzy złośliwie uchylają się od 0- 
bowiązków, jeśli nie nakłoni ich ra- 
da i przykład aktywu wiejskiego i 
świadomych sąsiadów, władza ludo. 
wa nie cofnie się przed zastosowa- 
niem przewidzianych przez ustawy 
rygorów i sankcji, które zmuszą o- 
pornych do poszanowania prawa. 

Po drugie trzeba w interesie 
zwiększenia produkcji rolnej i po- 
konania następstw posuchy przygo- 
tować się do pracowitej wiosny 
1952 r, przeprowadzić w całym 
kraju orki zimowe pod siewy wio- 
senne. Orka zimowa to najpierw- 
szy warunek podniesienia plonów 
w roku przyszłym. 

Po trzecie trzeba rozwinąć szero= 
ką, obejmującą jak największą licz. 
bę gospodarstw, akcję kontraktacji 
trzody chlewnej na rok 1952 w o- 
parciu o wydatną pomoc jaką pań- 
stwo udziela hodowcom. 

o. z * 
|Decydujacą dźwignią walki bę- 
dzie dalszy wzrost politycznej 
aktywności gromadzkich organiza- 
cji partyjnych. 

Doświadczenie dotychczasowej 1k. 
cji uczy, że jej powodzenie zależy 
od tego na ile stanie się ona spra- 
wą wszystkich organizacji partyj- 
nych na wsi i całego aktywu, na ile 
stanie się sprawą, o którą walczyć 
będzie każdą gromadzka organiza- 
cja partyjna i każdy jej członek. 

Organizacje partyjne na wsi w to- 
ku akcji okrzepły, zaczęły się czę- 
ściej zbierać i żywiej zajmować się 
sprawami swojej gromady. 

Walka, jaka się rozwinęła wokół 
sprawy spełnienia obowiązków wo. 
bec państwa była próbą, która wy- 
jawiła w partii i w radach narodo- 
wych ludzi zarażonych kułacką agi- 
tacją, wyjawiła ludzi obcych i wro- 
gich, którzy traktowali partię jako 
dojną krowę, jako źródło swoich 
osobistych i nieczystych korzyści. 
Wielu z tych ludzi, którzy przypad- 
kowo wślizgnęli się w szeregi na- 
szej partii, zostało już wykluczo- 
nych przez organizacje partyjne, 
wielu też zostałę odwołanych ze 
stanowisk kierowniczych” w radach 
narodowych i ze stanowisk sołty- 
sów. i 

Równocześnie rozpoczął się przy- 
pływ do partii nowych aktywistów 
spośród chłopów  bezpartyjnych, 
czynnie pomagających organiza- 


cjom partyjnym w walce o wyko- | 


nanie planów państwowych. 
Wszystko to oznacza duży krok 
naprzód w pracy partii na wsi, ale 
to nie wystarcza. Nie wystarcza — 
gdyż wciąż jeszcze są członkowie 
partii, którzy obowiązków wobec 


Emigracyjne „orlęła Andersa” 


Wychodzący w zachodnim Berlinie 
tygodnik „Christ und Welt“, organ 
reakcyjneco kleru ewangelickiego, do, 
niósł niedawno z widoczną satysfakcją, 
że w Paryżu odbyło się spotkanie „de. 
legacji młodzieży z Niemiec Zachod- 
nich" z delegacją „polskiej młodzieży 
emigracyjnej", „Spotkanie odbyło się, 
podobno, w atmosferze „bardzo ser. 
decznej”, a jednym z jej wyników 
była jednomyślna rezolucja, że „granis 
ce polskie na Odrze i Nysie nie mogą 
być uznane*,, 


Ta rezolucja wywołała wielki en. 
tuzjazm a łamach wspomnianego ty- 
godnika, który w paryskim „spotka” 
niu“ pogrobowców Hitlerjugend z emi 
gracyjnymi „orlętami Andersa** dopa, 
truje się „pierwszej próby porozumie- 
nia  niemiecko- polskiego", 


Niedaleko jabłko pada od jabłoni. 
Skoro starsze, pokolenie emigracyjnych 
zdrajców i renegatów, w osobie An- 
dersa, Arciszewskiego i innych, wie- 
lokrotnie już wyrzekło się publicznie 
polskich Ziem Zachodnich, skoro hr. 
Hutten „ Czapski, hr. Raczyński, „am- 
basador* Lipski i inni  emigracyjni 
politycy odbywają tłumnie pielgrzym 
ki do Adenauera, by ofiarować mu, 
niczym weksel bez pokrycia — Wroc- 
ław, Szczecin , Gdańsk i Katowice za 
cenę sojuszu rwzeciw Polsce Ludowej 
% narodowi polskiemu, dlaczegóżby 
młodzi „bikiniarze'* z emigrandy, 
karmieni amerykańsicimi dolarami, nie 
mieli organizować „spotkań z delega_ 
tami neo-Hitlerjugend w celu wspól, 


nego uchwalania łajdackich, antypol, | 
* skich „rezolucji“ ?.. 


Takie młodziezowe „kontakty* — 
— już przed r. 1939 — nawiązywał 
rząd „,sunacyjny**, wysyłając polskich 
harcerzy „na naukę" do hitlerowskiej 
Trzeciej Rzeszy, Jak widzimy, „ideo- 
logia“ i mentalność emigracyjnych 
wyrzutków nie uległa od tamtych cza- 
sów żadnej zmianie, Zdrada, zaprzań= 
stwo, frymarczenie interesami naro- 
dowymi — oto istota „polityki'* emi, 
grandziarskich widm į upiorów, gra- 
sujących po imperialistycznych śmiet- 
nikach, w poszukiwaniu „pożywnych* 
odpadków, i 


Jak wiadomo, z tych odpadków żyję 
szczególnie intensywnie, zwłaszcza 
ostatnio, imnerialistyczne  szczekaczki | 
radiowe. Przed mikrofonami „Głosu 
Ameryki“ i BBC aż roi się od tzw. 
„uchodźców“, Konferansjerzy szczeka- 
czek zapowiadają ich, oczywiście, szum. 
nie jako niedawnych „zbiegów z Pol- 
ski“, A to tymczasem po prostu faceci 
z bliskiego emigracyjnego  rynszioka, 
wyciągnięci stamtąd szelestem papier= 
ka dolarowego, „Pódź tu i służ” 
szepcą gangsterzy z amerykańskiej pro» 
pagrandy do wyrzutków emigrandy, A 
ci służą. Co ich kosztuje przy tym 
„zrezygnowanie z granic na Odrze i 
Nysie? Tyle, co Zagłobę ofiarowanie 


królowi szwedzkiemu Niderlandów. A które, 


za to do łapki wpadnie parę dolarów, 
nó, i, przy „godności“ się zostanie — 
„Orlęcia Andersa", 

B. D. 


państwa nie wykonali i czujność w 
tej sprawie nie może słabnąć ani na 
chwilę. Nie wystarcza gdyż 
znaczna część organizacji partyj- 
nych w gromadach nie spełnia je- 
szcze roli przewodnika w życiu gro- 
mady — nie organizuje jeszcze swo- 
jej wsi do walki o ważne zadanie 
państwowe. Nie wystarcza — gdyż 
wiele organizacji partyjnych nie da- 
je jeszcze należytego odporu kułac. 
kim plotkom i wrogim podszeptom, 
nie potrafi jeszcze podnieść wsi 
małorolnej i średniorolnej przeciw- 
ko kułakowi. > 


* 


Zmiana jaka zaszła w postawie 
większości członków partii 
na wsi w stosunku do wykonywa- 
nia przez nich ich osobistych zobo- 
wiązań wobec Państwa Ludowego 
to dopiero początek a zarazem nie- 
zbędny warunek tej zmiany, jaka 
nastąpić powinna w całej pracy 
gromadzkich organizacji _ partyj- 
nych. 

Dla członka partii nie dość jest 
zrozumieć, że samemu trzeba wy- 
wiązywać się z obowiązków oby- 
watelskich, że samemu trzeba do- 
brze gospodarować, podnosić wy- 
dajność z ha, kontraktować trzodę 
chlewną. Członek partii powinien 
walczyć o to, by cała wieś zadania 
swe w pełni wykonała. 

W jaki sposób cel ten może osiąg- 
nąć? Tylko wtedy, gdy jego orga- 
nizacja partyjna jest czynna i bo- 
jowa, gdy uświadamia, organizuje, 
prowadzi za sobą gromadę, Tylko 
wtedy, gdy organizacja partyjna 
przoduje osobistym przykładem 
członków i równocześnie staje na 
czele wsi jako jej przywódca we 
wszystkich sprawach, które życia 
gromady dotyczą, i wtedy gdy trze- 
ba zorganizować zbiorową odstawę, 
i wtedy gdy trzeba pożyczkę spła- 
cić, i wtedy gdy trzeba sprawiedli- 
wie rozpatrzyć odwołania od zobo- 
wiązań dostaw, i wtedy gdy trzeba 
zorganizować pomoc sąsiedzką, i 
wtedy gdy trzeba rozszerzyć kon- 
trakację trzody chlewnej. 

Taką organizacją partyjną, która 
zrozumiała co znaczy stać na czele 
wsi, jest np. organizacja partyjna 
we wsi Stara Iwiczna (pow. war- 
szawski), Organizacja partyjna w 
Starej Iwicznej zbiera się co ty- 
dzień i omawia wszystkie sprawy 
swojej gromady. Członkowie partii 
pierwsi wykonali swoje obowiązki 
wobec państwa, odstawli całe zbo- 
że i kartofle zgodnie z planem, spła- 
cili podatki w 100 procentach, zaś 
Pożyczkę Narodową z nadwyżką, 
Towarzysze ze Starej Iwicznej pod 
kierownictwem swego sekretarza, 
tow. Lafery, pociągnęli za sobą Ca- 
łą gromadę do przykładnego wyko- 
nania wszystkich zobowiązań. Dzię- 
ki czemu potrafili to osiągnąć? 
Dzięki temu, że organizacja partyj- 
na cieszy się zaufaniem bezpartyj. 
nych, że otoczona jest szacunkiem 
bezpartyjnych, że troszczy się o u- 
świadomienie mało- i  średniorol- 
nych chłopów i dba o ich interesy 
i potrzeby, że zaprasza aktywniej- 
szych na swoje zebrania i organi- 
zuje wieś do każdej akcji, stając na 
czele całej gromady. 

Organizacja partyjna w groma. 
dzie może przewodzić tylko wtedy, 
jeżeli całą swą działalność — dla 
umocnienia zaufania i poparcia 
chłopów pracujących dla partii i 
władzy ludowej — oprze na klaso- 
wej polityce, 

Są jeszcze u nas organizacje par- 
tyjne, które wolą stać na boku od 
walki klasowej, żyć w zgodzie ze 
wszystkimi, z nikim nie wojować i 
nikomu nie narażać się. Takie or- 
ganizacje ugodowe wobec wroga kla- 
sowego nie potrafią być przywód- 
cami gromady. Nie można z założo- 
nymi rękami przyglądać się, jak 
wróg szerzy swoje jadowite plotki, 
jak spekulanci oszukują państwo, 
jak kombinator paskuje towarami 
spółdzielczymi, lecz, przeciwnie, 
trzeba być nieprzejednanym wobec 


wrogów i szkodników, bronić inte- 


resów chłopskich i czuwać nad in- 
ieresem państwa. Tylko w ten 
sposób można wprowadzić w życie 
hasło naszej partii: oprzeć się na 
biedocie, wzmacniać. sojusz ze śred- 
niorolnym chłopem i zwalczać — 
izolować kułaka. 

Organizacja partyjna w groma- 
dzie ma wiele możliwości, wiele 
sposobów kierowania sprawami 
swej wsi, ale %ciąż jeszcze niedo- 
statecznie z nich korzysta. 

Są przecież członkowie partii w 
gromadach, z których każdy gdy o- 
trzyma proste polecenie i konkretne 
zadanie potrafi przekonywać i u- 
świadamiać swych sąsiadów. 

Jest przecież koło ZMP, które 
może stać się prawdziwym pomoc- 
nikiem partii w każdej sprawie, je- 
śli sprawę przed młodzieżą posta- 
wić, jeśli zebrać razem członków 
partii i zetempowców i wspólnie 
postawić zadanie. 

Jest w wielu wsiach koło ZSL — 
jak pokazuje doświadczenie, 
we współdziałaniu z naszą partią 
może dać wielki wkład do akcji, 

Są w gromadach koła ZSCh, Koła 
Gospodyń Wiejskich, grupy planta- 


torów i hodowców, różne mniej al- 
bo więcej aktywne organizacje, któ- 
re pod kierownictwem partii ułat- 
wiają mobilizację  bezpartyjnych 
chłopów do wykonania zadań sto- 
jących przed wsią i zaspokojenie 
rozmaitych potrzeb mało- i średnio. 
rolnych chłopów. $ 


Aby zdobyć zaufanie i poparcie 
chłopów pracujących dla każdego 
kroku partii, aby stać się bliską i 
„swoją“ dla wsi, aby stać się prze- 
wodnikiem swojej gromady — orga- 
nizacja partyjna musi wszystkie te 
organizacje w pełni uaktywnić, 
wszystkie sposoby, środki walki w 
pełni wykorzystać. 


* * 


ie 


Wysnać nasze organizacje par- 
tyjne na czoło gromad 
podnieść je do wysokości przywód- 
ców swoich gromad, wychowywać 
je na bojowych organizatorów pra- 
cujących chłopów do wszelkich go- 
spodarczych, politycznych i kultu- 
ralnych poczynań — oto sprawa, na 
której powinien się skupić wysiłek 
aktywu działającego na wsi. Stąd 
praca z gromadzkimi organizacjami 
partyjnymi, regularna obsługa ze- 
brań partyjnych i uświadamianie 
polityczne członków, praktyczna po- 
moe sękretarzom podstawowych or- 
ganizacji partyjnych w prowadze- 
niu zebrań i rozdzielaniu konkret= 
nych zadań pomiędzy  poszczegól- 
nych członków partii, pomoc w agi- 
cacji,i w demaskowaniu wrogów i 
kombinatorów na wsi — musi być 
troską komitetów partyjnych i ak- 
tywistów robotniczych, czynnych w 
akcji. 


Praca aktywu robotniczego na 
wsi już przyniosła poważne zdoby- 
cze gospodarcze i polityczne — któ- 
re bez jego udzialu byłyby w tak 
krótkim okresie czasu niemożliwe 
do osiagniecia. Przeniesienie punk- 
tu ciężkości pracy tego aktywu na 
bezpośrednią pomoc dołowym ogni. 
wom, na obsługę podstawowych or- 
ganizacji partyjnych i rozbudowę 
partii na wsi — wzmocni i zahar- 
tuje gromadzkie organizacje par- 
tyjne i pozwoli zaszczepić im naj- 
lepsze doświadczenia naszych fa- 
brycznych organizacji partyjnych 
— ofiarność, dyscyplinę i bojową 
postawe, cechującą naszych czoło- 
wych robotników. 


Gromadzkie organizącje partyjne 
to decydująca dźwignia w walce 
która się toczy. Włączyć w pełni tę 
dźwignię — to znaczy przyśpieszać 
wykonanie przez wieś wszystkich 
planów państwowych, a równocześ- 
nie utrwalić nasze pozycje i wpływ 


jpartii wśród mas chłopskich — to 


znaczy umacniać sojusz robotniczo- 


chłopski. 
(„Trybuna Ludu“) 


.Na zebraniu mówiłam 
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Obniżka kosztów własnych — źródło socjalistycznej j 
akumulacji — przyniesie Związkowi Radzieckiemu w r. 1951 i 
—26 miliardów rubli oszczędności. | 


Walczymy o pełną realizację 
planów skupu 


Do gminy Barczew w pow. sie- 
radzkim przyjechałam miesiąc temi, 
Przyjechałam po to, by uświadomić 


tach rzucała nam się w oczy odzieś 
z materiałów wyrabianych w na- 
szych zakładach. Zwracałyśmy na to 


rolników o konieczności wypełnia-/uwagę i od tego zwykle zaczynała 


nia obowiązków wobec państwa. 

Pierwsze moje spotkanie z chło- 
pami było na zebraniu gromadzkim 
we wsi Stefanów — Barczewski I, 
o trudno- 
ściach, jakie wyłoniły się w zaopa= 
trzeniu ludności miasta w ziemnia- 
ki i inne artykuły żywnościowe w 
związku z posuchą, Mówiłam o szyb- 
kim rozwoju przemysłu i powolnym 
tempie rozwoju rolnictwa. Opowie- 
działam, że jestem z zakładów im. 
F. Dzierżyńskiego w Łodzi. 
Mówiłam o tym, że w ZPB im. Dzier- 
żyńskiego robotnicy przekraczają 
swoje plany i dlatego rolnicy nie 
powinni pozostawać w tyle za ro- 
botnikami. Sojusz  robotniczo - 
chłopski i ludowa  praworządność 
wymagają, aby obie klasy w jedna- 
kowym stopniu budowały podstawy 
socjalizmu. Zaapelowałam do chło- 
pów, aby odstawili państwu zboże i 
ziemniaki, gdyż wymaga tego nie 
tylko dekret, ale również obywatel- 
skie sumienie. 

Chłopi słuchali, Zadawali mi róż- 
ne pytania. Pierwsza moja agitacja 
dała pewne rezultaty. Pierwsze „ja- 
skółki* zjawiły się na punkcie sku- 
pu. Byli to ob. ob. Antoni Świniar- 
ski, Stefan Tomala, Kazimierz Za- 
wadzki, Józef Błaszczyk, Stanisława 
Kuśmierek, Michał Mieciński i wie- 
lu innych. Nie wszystko jednak po- 
szło gładko. Znaleźli się tacy, któ- 
rym się wcale nie spieszyło. Jedni 
tłumaczyli się, że mają robotę w po- 
lu, inni zaklinali się, że im się nie 
urodziło, a jeszcze inni bardziej 
chciwi zysku — mówili, że państwo 
„za tanio“ płaci, Byli i typowi mal- 
kontenci, którzy nie widzą zacho- 
dzących zmian na świecie i patrzą 
na zjawiska naszego życia przez 
czarne okułary. Z tymi było najgo- 
rzej. Wyruszyliśmy w teren, aby 
zmienić ten stan rzeczy; 

Do jednych wystarczyło pójść raz, 
do innych po dwa razy, a byli i ta~ 
cy do których chodziliśmy po trzy 
razy i więcej. Z początku odnosili 
się do nas z pewną rezerwą, ale po 
pewnym czasie stawaliśmy. się do- 
brymi znajomymi, My, agitatorzy, 
pracowaliśmy kolektywnie. Ja cho- 
dziłamm wspólnie z tkaczką z ZPB 
im. Stalina w Łodzi Haliną Czer- 
wińską. 


Często będąc 


w wiejskich cha- 


się rozmowa o fabryce. Rozmawia- 
liśmy także o różnych bolączkach 
gospodarskich, o tym, że jeszcze nie 
wszystko jest u nas tak, jak być po- 
winno, że trzeba szukać gdzie leżą 
przyczyny zła i trudności, Wahają- 
cy się gospodarze zaczynali przeła- 
mywać się i raz po raz spotykaliśmy 
się z nimi na punkcie skupu z ziem- 
niakami czy zbożem. Ob. Michał To- 
boła z gromady Stefanów - Rusz- 
kowski z początku twierdził, że tyl- 
ko część swego planu wykona i spo- 
glądał na nas nieprzychylnie. Ja i 
tow. Czerwińska amuszone byłyś- 
my odwiedzać go kilka razy, Ostat- 
nio, gdy przechodziłyśmy przez wieś 
ob. Toboła sam wyszedł do nas i 
mówił, że już zdecydował się od- 
wieźć zboże do punktu skupu. 

W stosunku do zdecydowanie n- 
pornych zastosowano kary i tutaj 
jako agitator musiałam nieraz mó- 
wić chłopom o słuszności wymierzo- 
nej kary. 

Przysłuchiwałyśmy . się także bo- 
lączkom chłopów. Ob. Błażej Krze- 
mień, z gromady Stefanów - Bar- 
czewski I, zwrócił się do mnie z ża- 
lem, że spaliła mu się niedawno o- 
bora i nie może otrzymać drzewa na 
odbudowę obory. Przedstawiłam 
to w GRN, Po nadejściu przydziału 
ob. Krzemień drzewo otrzymał. 

Mimo poważnych osiągnięć w na- 
szej pracy, muszę stwierdzić, że nie 
są one jeszcze dostateczne. Nie po- 
trafiliśmy całkowicie odizolować 
pracujących chłopów od wpływów 
wrogiej propagandy. Przykładem te- 
go jest choćby fakt, że gmina Bar» 
czew plan skupu zboża wykonała w 
78 proc, ziemniaków w 85 proc., po- 
datek gruntowy wpłaciła w 86 próc. 
i SFOR w 53 proc. Dlatego nie wol- 
no nam ustawać w pracy uświada- 
miającej, Musimy w dalszym ciągu 
przekonywać mało i średniorol- 
nych chłopów o znaczeniu i słusz= 
ności planowych skupów, musimy 
wytłumaczyć im, do czego dąży 
wróg klasowy, namawiając biedotę 
i średniaków do  nieodstawiania 
zboża, niepłacenia podatków itp. 
W ten sposób przyczynimy się do 
pełnej realizacji zobowiązań gminy 
Barczew wobec państwa oraz odizo- 
lujemy kułactwo od wpływów na 
pracujących chłopów. 

BARBARA KIEŁBIKÓWNA 
ZPB im. F. Dzierżyńskiego 


Sukcesy załogi cukrowni „Wieluń“ 


Na olbrzymim placu cukrowni w 
Wieluniu wre wytężona praca. Co 
chwila zajeżdżają tu chłopskie wozy 


po brzegi wyładowane burakami, 
Cukrownia przerabia codziennie 
przeciętnie 8,000 kwintali buraków 


cukrowych, 


W halach produkcyjnych ani 


4 


na 


maga to od organizatorów grup par- 
tyjnych dokładnego zapoznania się z 
produkcją swojego oddziału, wzmac- 
nia ich więź z kierownictwem za- 
kładu, wyzwala oddolną inicjatywę, 
sprawia, że stają się oni rzeczywisty- 
mi kierownikami politycznymi swoich 
odcinków pracy. 


Magazyn gotowego cukru w Wieluniu 


chwilę nie słabnie tempo pracy. 
Załoga cukrowni w Wieluniu podjęła 
śmiałe zobowiązanie zwiększenia pro- 
dukcji, Robotnicy postanowili pod- 
wyższyć normę dobowej zdolności 
przetwórczej wszystkich agregatów. 
Pierwotnie norma wynosiła 6,612 
kwintali buraków cukrowych na do- 
bę, Robotnicy skorygowali ją i 
zobowiązali się przerobić w ciągu 
24 godzin 8.050 kwintali buraków, W 
Czynie Pażdziernikowym podwyższo- 
no i tę normę o dalszych 100 kwin- 
tali, co w okresie kampanii da do- 
datkowe oszczędności na sumę 23,000 
zł. Dotychczasowe wyniki świadczą, 
że suma ta będzie wysoko przekro- 
czona. 

Tak wspaniałe wyniki, osiągnięte 
już na początku kampanii, były mo- 
żliwe na skutek dobrze zorganizo- 


wanej pracy oraz systematycznej 
kontroli. — Pracę naszą — objaśnia 
sekretarz podstawowej organizacji 


partyjnej- Stefan Olejnik, zorganizo- 
waliśmy w ten sposób, że w każdym 
dziale produkcyjnym pracuje gru- 
pa partyjna, Organizator grupy jest 
odpowiedzialny za swój oddział, Wy- 


Jako przykład może nam posłużyć 
fakt jaki miał miejsce w oddziale 
wirowni, Na stanowisku majstra w 
tym oddziale pracował Stanisław 
Olbiński, Uchodził on za „speca” od 
wirówek, Jednakże na skutek na- 
silenia tempa pracy Olbiński wy- 
raźnie nie nadążał ze swoim od- 
działem,  Oświadczał on, że mi- 
mo długoletniej praktyki nie jest w 
stanie zwiększyć produkcji wirówek. 
Olbiński nie rozumiał, że w Polsce 
budującej socjalizm robotnicy pracu- 
ją po nowemu, łamiąc przestarzałe 
normy produkcyjne. Gdy Olbiński 
trwał w swoim uporze, usunięto go 
z zajmowanego stanowiska. Obecnie 
w oddziale wirówek jest nowy maj- 
ster i praca idzie tam po nowemu. 

We współzawodnictwie pracy bie- 
rze udział ponad 80 proc, załogi, Za- 
pał do pracy jest wielki, o czym 
świadczą wyniki uzyskiwane nie tyl- 
ko przez indywidualnych robotników, 
ale przez całe brygady, Np. brygada 
rozładowaczy buraków w składzie: 
Ignacy Szymański, Józef Kamiński i 
Mieczysław Owczarek osiąga dzien- 
nie przeciętnie 130 proc, normy, 


Nie gorzej spisuje się brygada pa- 
kowaczy, Członkowie jej: Florian 
Skiba, Władysław Stępień .1 Maria 
Kołaczek wykonują normę w 124 
proc. 

Rada zakładowa i organizacja par- 
tyjna otaczają opieką przodowników 
pracy, dbając o awans dla najzdol- 
niejszych, Przewodniczący rady za- 
kładowej, Józef Milczarek, wskazu* 
jąc kierownika placu, tow. Jana Choj. 
nowskiego, oświadcza: — W ubiegłym 
roku był on zwykłym robotnikiem. 
Chojnowski wyróżniał się ofiarnością 
w pracy oraz zdolnościami organiza- 
cyjnymi, W roku bieżącym awanso- 
wano go na kierownika placu składa 


wania buraków, Obowiązki swoje 
Chojnowski spełnia dobrze, E 
Mamy również w naszej załodze 


przodujące kobiety — stwierdza dy- 
rektor cukrowni, tow. Józef Mamrot, 
który sam jest awansowanym na 
to stanowisko z robotnika. Taką 
przodująca pracownicą jest Zofia Ra- 
szel — majster oddziału  saturacji, 
Zofia Raszel rozpoczęła pracę w 
cukrowni „Wieluń” w roku ubiegłym 
jako robotnica  niewykwalifikowana. 
Po zakończeniu kampanii cukrowni- 
czej — tak jak i inni robotnicy sezo- 
nowi — Zofia Raszel miała opysścić 
mury cukrowni, Jednakże zdolną 
dziewczyną zajęła się rada zakłado. 
wa i organizacja partyjna. Zapropo- 
nowano jej naukę w zawodzie toka- 
rza. Po trzymiesięcznym kursie Ra- 
szel stanęła za tokarką. Pod koniec 
okresu remontu dorównywała już w 
pracy starym tokarzom, Obecnie jest 
ona wzorowym majstrem oddziału sa- 
turacji, 

Zapał i entuzjazm załogi plus sy- 
stematyczna kontrola przeprowadza- 
na przez kierownictwo zakładu i 
organizację partyjną — sprawiają, że 
cukrownia w Wieluniu systemaltycz- 
nie przekracza dzienne plany pro- 
dukcji. W chwili obecnej zajmuje 
vna pierwsze miejsce we współza- 
wodnictwie z cukrowniami ŻZjedno- 
czenia  Śląsko-Opolskiego, Wysiłki 
załogi i starania kierownictwa idą w 
tym kierunku, aby zaszczytne miano 
przodującego zakładu w przemyśle 
cukrowniczym zostało tu utrzymane 
do końca kampanii, 


J. BUDZIŃSKI 


ZSRR — kraj budującego się komunizmu 


v 


- GŁOS-ROBOTNICZY 


Prawidłowa technologia — warunkiem | 
wysokiej wydajności i jakości produkcji 


Ilość i jakość produkcji, wydajność 
pracy ludzi i maszyn, oszczędność 
surowca i materiałów pomocniczych, 
zależą w dużej mierze od prawidło- 
wej technologii, czyli od właściwie 
ustalonego w danym zakładzie, czy 
oddziale procesu technologicznego 
(„Głos Robotniczy”, 15 wrzesień br., 
art, pt. „Reżim technologiczny“). 

Wadliwa technologia obniża wy- 
dajność pracy ludzi i maszyn, a więc 
obniża moc produkcyjną zakładów, 
co z kolei powoduje zmniejszenie 
się akumulacji środków finanso = 
wych przy równoczesnym zwiększe- 
niu nakładów inwestycyjnych na 
budowę nowych fabryk, kosztem 
których nadrabiać trzeba moc pro- 
dukcyjną utraconą z powodu wad- 
liwej technologii. Niewłaściwa tech- 
nologia, zmniejszajac  akumulację, 
jednocześnie sztucznie podnosi ma- 
sze nakłady inwestycyjne, godzi bez= 
pośrednio w podstawowe założenia 
Planu 6-letniego. Polegają one bo- 
wiem na tym, aby zaplanowany po- 
ziom produkcji osiągnąć przy pomo- 
cy jak najniższych nakładów in- 
westycyjnych, a więc jak najwięk- 
szej akumulacji. 

w przemyśle włókienniczym tole- 
rowanie wadliwej technologii po- 
draża koszt surowca, gdyż zmusza 
do używania lepszego, dłuższego 
włókna, aby przez jego wy/szą ja- 
kość nadrobić błędy i wady powsta- 
łe w procesie produkcyjnym. Wadli- 
wie przebiegający proces technolo- 
giczny niszczy dobry surowiec, zwie- 
ksza zrywność na wszystkich má- 
szynach i ostatecznie obniża jakość, 
tak przędzy, jak i tkanin, co przy- 
nosi olbrzymie szkody naszej go- 
spodarce narodowej. 


GRUPY REŻIMOWE 
I ICH ZADANIA 


W roku bieżącym w. wielu zakła- 
dach produkcyjnych, między inny- 
mi w ZPB im., Szymańskiego, im, 
Stalina, PKWN; Okrzei, Dubois, 
Harnama, ZPW, im. Łukasińskiego, 
9 Maja, Waryńskiego, ZPJ im. Wrób- 
lewskiego'i innych pracowały, ewen- 
tualnie pracują: jeszcze tzw. grupy 
reżimowe. W skład ich wchodzą 
przedstawiciele poszczególnych za- 
kładów, centralnych zarządów oraz 
Głównego Instytutu Włókiennictwa, 

"a zadaniem ich jest . wprowadzenie 
dokumentacji technologicznej. Gru- 
py te zebrały obfity materiał, któ- 
ry pozwala stwierdzić, że w więk- 
szości zakładów włókienniczych nie 
ma nie tylko prawidłowo ustalonej 
technologii, lecz nie ma w ogóle 
sprecyzowanego i obowiązującego 
wszystkich reżimu technologicznego. 
W.związku z tym nie może być nawet 
mowy o jakimkolwiek przestrzega- 
niu zasad technologicznych, zaginę- 
ło w ogóle pojęcie dyscypliny na 
tym odcinku, nie istnieje żadna od- 


powiedzialność osobista za nieprze- | 


strzeganie lub stosowanie wadliwej 
technologii. Zrozumiałe, iż w takich 
warunkach nie istnieje żadna zor- 
ganizowana, planowa walka o cią- 
gie ulepszanie technologii, co jest 
przecież podstawowym warunkiem 
postępu technicznego. 


Walenty Wende 


dyrektor na 


Brak dokumentacji technologicz- 
nej spowodo'ał, że naczelni inży- 
nierowie centralnych zarządów t za- 
kładów produkcyjnych, sprawy z 
tym związanę zdali całkowicie na 
majstrów, a, co gorsze, pozostawili 
ich bez opieki i kontroli. Nie wszys- 


cy majstrowie mają możność podno= | 


szenia swych kwalifikacji i pozio- 
mu wiedzy te.retycznej. Nie trzeba 
przy tym zapominać, że 
część naszych majstrów 
wała już w latach 


praktyko- 
powojennych, 


od prawidłowej technologii, w wy- 
niku czego wielu z nich przekona = 
nych jest, że wadliwa technologia, 
którą dziś stosują, jest normalna i 
prawidłowa. Zjawisko to występuje 
nie tylko wśród majstrów, ale, nie- 
stety, i wśród naszych młodych kadr 
technicznych, które również swoją 
pierwszą praktykę odbywały w spe- 
cyficznych warunkach powojennych. 


ZLIKWIDOWAĆ 
ANALFABETYZM TECHNICZNY 


Czas najwyższy, aby każdy  kie- 
rownik zakładu, inżynier, czy tech- 
nik, pracownik wydziału zaopatrze- 
nia — zdał sobie sprawę z tego, iż 
brak ściśle określonych reżimów 
technologicznych, chaos w technolo- 
gii, jest na rękę w pierwszym rzę- 
dzie wszystkim naszym ukrytym 
wrogom, którzy w tym chaosie bez- 
karnie uprawiają szkodnictwo  go- 
spodarcze. 

Na przykład w ZPB im. Szymań- 
skiego jeden z majstrów otrzymał 
nowe cewki, ale wykonane z mo- 
|krego drzewa, pokrzywione, o nie- 
równych otworach. Jako długoletni 
praktyk wiedział, iż założenie takich 
cewek szkodzi produkcji, dlatego 
nie chciał ich przyjąć. Ale kierow- 
nik przędzalni i naczelny inżynier 
pod naciskiem kierownika zaopatrze- 
mia zmusili majstra do założenia 
nic niewartych cewek. 

Gdyby to był wypadek sporadycz- 
ny można by przejść nad nim do po- 
rządku dziennego, ale jeżeli tegoż 
majstra zmusza się do zakładania na 
1 obrączniak biegaczy  roztnaitych 
rozmiarów, do nakładania wrzecioni 
obrączek o rozmaitych średnicach, 
do używania wałków o 8 mm za 
długich, to trudno jest już odpowie- 
dzieć, gdzie się kończy niechlujstwo 
li analfabetyzm techniczny, a gdzie 
zaczyna szkodnictwo i sabotaż. 


MUSIMY PRACOWAC PO 
NOWEMU 


A oto inny przykład. W przę- 
dzalni Mazowieckich ZPW w To- | 
maszowie wałki robocze na wszyst» | 


|kich zgrzeblarkach miały szybkości 
| liniowe wręcz odwrotne, aniżeli 
| tego wymaga normalny reżim tech- 
| nologiczny. Nie był to więc drobny 
| bład, a poważne  niedociągnięcie. 
Kiedy grupa reżimowa wskazała na 
to, majster nie dał się przekonać, iż 


Krytyka uczy i pomaga 


R-CJONALIZATO:. 
OTRZYMAŁ PREMIĘ 


W związku z artykułem pt. „Biuroe 
kratyczny stosunek do wniosku racjona- 
fizatorskiego w ZPB im. Marchlewskie. 
go“ („Głos Robotniczy“ Nr 228), Ga- 
binet ministra Przemyłu Lekkiego po- 
daje w wyjaśnieniu, co następuje: 
„Działalność zakładowej komisji uspraw- 
nień poddana została szczegółowemu do. 
chodzeniu, a kierownikowi komisji ca= 
cjonalitacji, oprócr podania ponownie 
szczegółowych wytycznych co do trybu 
postępowania w sprawach wynalazczoś- 
ci pracowniczej, udzielono surowej na- 
gany. Dyrekcja zakładów otrzymała ry. 
gorystyczne polecenie niezwłocznego i 
ostatecznego załatwienia sprawy ob, T. 
Dębowskiego, 

Peiatalność zakładowej komisji 1y- 
nalazczości w Zakładach Przemysłu 
Bawełnianego im. Marchlewskiego pod- 


dano specjalnej opiece CZPP, w celu 
niedopuszczenia w przyszłości do nie. 
zgodnego z przepisami i powagą  za- 
gadnienia postępowania z racjonalizato- 
rami. 

Racjonalizator ob. T. Dębowski o- 


trzymał za swe usprawrfienie premię w 
wysokości 3.76 zł. 


PRZYSTAPIONO DQ REMONTU 
MASZYNY ? 
W odpowiedzi na korespondencję tow. 


A. Dreczko z ZPB im. Dzierżyńskiego 
pt. „Zapomniana suszarka“ („Głos Ro. 


botniczy* Nr 254), dyrekcja zakładów 
wyjaśnia, że po ukazaniu się no- 
tatki, uzupełniono obsadę monterską | 


farbiarni lużnego włókna, przystępując 
de montażu suszarki, który obecnie jest 
luż na ukończeniu. 


NAPRAWA ZANILDBANYCH DRóG 


W związku notatką korespondenta 
: PKS, tow. Edwarda Komorowskiego. 
pt. „Zaniedbane odcinki szos“ („Głos 
Robotnieczy* z dn. 12 października). 
przystąpiono już o naprawy nawierzcit- 
ni szosy za Pabienicami i w stronę Wad- 
lewa. „Cieszy mnie fakte — pisze kà- 
respondent z która 


że robotu 


zwle. | 


kano przez 2 'lata, została rozpoczęta 
na skutek notatki korespondenta, Na- 
prawa nawierzchni dróg przyczyni się 
do zmniejszenia kosztów twłamych przy 
eksploatacji samochodów”. 


CHODNIK ZOSTA% DOPROWADZO- 
NY DO PORZĄDKU 


| W związku z notatką pt, „Pułapka na 

ulicy Krzemienieckiej* („Głos Robotni- 
czv“ Nr 245), Prezydium Rady Narodo- 
| wej, Oddział Drogowy wyjaśnia, że po- 
wstałe po robotach przy przeprowadza- 
niu instalacji gazowych — doły zostały 
już zrównane i chodnik naprawiony. 


PRODUKCJA WZROSŁA 


W odpowiedzi na artykuł pt. „ZPB 
jim, Wł. Bytomskiej mogą uzyskać swo- 
| je \ przodujące miejsce“ („Głos Robot, 
niczy** Nr 225), dyrekcja Zakładów na~ 
desłała wyjaśnienie, całkowicie uznające 
słuszność ::;'suniętych zarzutów, wska- 
zując zarazem na jaskrawe dowody nie- 
dociągnięć w stylu dotychczasowej pra- 
cy. Po  przedyskutowaniu artykułu 
postanowiono roztoczyć ścisłą opiekę 
nad majstrami i kierownictwem poszcze- 
gólnych oddziałów produkcyjnych, po. 
nadto czutęać nad właściwym planowa- 
niem urlopów, systematycznie przecho- 
dzić partiami na nowy usortyment to- 
warowy. Bezustannie szkolić pracowni- 
ków, zarówno zawodowo, jak i ideolo. 
| gieznie, oraz czutwając bacznie — wy- 
krywać wroga klasowego, który ną każ- 
dym odcinku usiłuje zahamować postęp 
i rozwój zakładów. Wyniki pracy za 
ostatni okres są już widoczne w tkalni, 
gdzie plany produkcyjne zostały pod- 
niesione o kilkanaście procent, 


ZAOPATRZENIE BIBLIOTEKI 
ULEGŁO POPRAWIE 


Odpowiadając na notatkę pt. „Nie- 
czynna biblioteka“ („Głos Robotniczy“ 
Nr 286), dyrekcja Łódzkich Zakładów 
| Przemysłu Odzieżowego wyjaśnia, że 
| szafy biblioteczne zostały już ustawione 


li książki nie leżą więcej w skrzyniach. >% 


| l kazanie sie krytycznej wzmiunki przy- 
spieszyło uporządkowanie biblioteki. 


znaczna | 


kiedy to braki surowcowe i zaopa- | 
trzeniowe zmuszały nas do ódstępstw 


czelny G. I. W. 


przez swą niewiedzę obniża moc'pro- 
dukcyjną zakładu od 2 do 25 proc. 
| Podobnie postępował naczelny  in- 
| żynier. Dopiero interwencja kierow- 
nictwa GIW'w Centralnym  Zarzą- 
dzie umożliwiła pracownikom grupy 
pizeprowadzenie kóniecznych zmian. 
Od tego czasu upłynęło już - pięć 
miesięcy, jednak w: Mazowieckich 
ZPW w dalszym ciągu pracuje się 
po staremu, wbrew technologii, 
zdrowemu rozsądkowi i dobru za- 
kładów. Majster zaś cieszy się jak 
najlepszą opinią, bo pracować z nim 
jest wygodnie, niczego od  kierow= 
nietwa nie żąda, ze wszystkiego jest 


tensji. 

W- dyskusjach jakie wielokrótnie 
przeprowadzali na ten temat, przy- 
iączając wymienione tu i dziesiąt- 


ki innych przykładów, pracownicy 
GIW 'uwidoczniała się ze strony 


kierownictwa poszczególnych zakła- 
dów, jak i części pracowników Cen- 
jtralnego Zarządu jakaś dziwna ten- 
| dęncja do nazywania tych "spraw 


jmi do porządku dziennego. Przeja- 
wia się również niebezpięczna 'i po- 


suwania i przedstawiania dziesiątek 
|innych braków -celem skonstruowa= 


ce zawieszone są na jakichś mini- 
sterstwach. I ták np. . jednemu z 
majstrów: udowodniono w dyskusji, 
iż wadliwe drewniane cewki otrzy- 
muje oń dlatego, że “Ministerstwo 
Lasów nie ma suchego drzewa, a 
PKPG nie daje rozdzielnika na su- 
che drzewo, Odnośnie zaś kierowni- 
ka zaopatrzenia i zbytu, naczelnych 
inżynierów zakładów, „Fabryki Ce- 
wek i centralnych zarządów, to. ci 
nie. ponoszą tu żadnej winy: dostat- 
czając takie cewki, jakie. otrzymują. 


DROGA DO ZWIĘKSZENIA 
WYDAJNOŚCI PRACY 
Jeżeli by „przytoczone tu fakty 
występowały ` tylko gdzieniegdzie, 
to nie trzeba byłoby przywiązywać 
do nich specjalnej 


|drobiazgami, przechodzenia nad ni- 
litycznie szkodliwa tendencja do wy< 


mia iańcucha trudności, którego Koń-. 


| 


| 


wagi. Jedńak' ci, czasem źle 


Budowa wykończalni w. Ozorkowie 


grupy reżimowe stwierdzają dosłow- 
nie tysiące wszelkiego rodzaju uste- 
rek i błędów technologicznych. A 
przecież wszyscy musimy zdać sobie 
nareszcie sprawę z tego, iżówprowa- 
dzenie i ścisłe przestrzeganie pra- 
widłowej technologii —'to podsta- 
wowy warunek wysokiej wydajno- 
ści pracy: ludzi į maszyn oraz wyso- 
kiej jakości produkcji, Przekonali 
się o tym najlepiej pracownicy ZPB 
im. Szymańskiego, Okrzei, Harhama, 
ZPW im, 9 Maja.i wielu innych, ga- 
kładów, gdzie nawet tylko częścio- 
we usunięcie błędów' technologicz- 
nych wykrytych przez członków 
grup  -reżiimowych pozwoliło na 
znaczne zwiększenie wydajności pra- 


kosztów czy nakiadów  inwestycyj- 
nych. 
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Załoga ŁZPO powitała czynem produkcyjnym 
IV partyjną konferencje zakładową 


W świetlicy ŁZPO odbyła się w 
tych dniach IV konferencja podsta- 
wowej organizacji partyjnej, na któ- 
rej przeprowadzono analizę dotych- 
czasowej pracy i wybrano delega- 
tów na konferencję dzielnicową. 

W obradach wzięli udział przed- 
stawiciele _ Komitetu Łódzkiego 
PZPR oraz Dzielnicy: Śródmieście - 
Lewa, delegaci oddziałowych organi= 
zacji partyjnych i zaproszeni goście. 
Po wygłoszeniu sprawozdania przez 
1 sekretarza podstawowej organiga- 
cji tow, Ogórowską, na salę wkro- 
czyły delegacje młodzieżowych taśm 
produkcyjnych. 

W imieniu swych grup zabrały 
głos Jadwiga Stuss i Marta Foks, 
które złożyły meldunki o powzięciu 


| zadowolony, do nikogo nie ma pre- |cy, bez jakichkolwiek dodatkowych | przez młodzież -- ku uczczeniu IV 


konferencji zakładowej — zobowią- 
zania ukończenia dodatkowej ilości 


|produkcji, celem usunięcia zapasu 
półfabrykatów. Inicjatywę tę podję- 
(iy zespoły Tomaszewskíej, Michal- 
skiej, Karolczak i inne, W imieniu 
jao Tonia partyjnych i bezpar- 
tyjnych działu odzieżowego przemó- 


wiła tow, Maria Stępień, stwierdza” ` 


jąc, że dzięki wykonaniu dodatko- 
wych prac przyspieszony zostanie 
cykl produkcyjny i tempo rotacji 
środków obrotowych. Ogółem zobo- 
wiązanie zgłosiło 745 osób, co świad- 
czy e ścisłym powiązaniu młodzieży 
i bezpartyjnych z organizacją pod- 
starvową. l 
Żywa dyskusja nad sprawozda- 
niem oraz wybór delegatów na kon- 
terencję  dzielnicową zakończyły 
obrady. à 
STEFAN SZURMAK 


Łódzkie Zakłady 
Przemysłu Odzieżowego. 


WwW walce:o obniżkę kosztów własnych 


Laoszczędziliśmy na odpadkach ponad 21 tys. zł 


Od dawna już zauważyliśmy, że 
w naszej tkalni niszczeje pewna 
ilość przędzy. Na początku bieżącego 
roku zorganizowaliśmy: naradę.maj- 
strów. Postanowiliśmy przystąpić 
do walki o zmniejszenie ilości ód- 
padków. ` 

Naszym zadaniem było -przede 
wszystkim uświadomić tkaczy, wy= 


jaśniać im jak/należy nakładać cew- 


ki'na pióro w czółenku i wyrabiać 
wątek do końca. Poza tym trzeba by- | 
ło zwracać baczną uwagę na to, aby 
cewki nie spadały z koszyka na po- 
dłogę i nie brudziły się. Naszym za- 
daniem jako majstrów było —szyb- 
ko i sprawnie likwidować defekty 
powstałe w krosnach, które mogły” 
by przyczynić się do rozciągania się 
cewek. i " 
Nasza tkalnia otrzymuje “nieraz 
wątek z innych zakładów. Wątek 
ten nie zawsze jest pierwszej jakoś- 
nawinięty, szpulki 


| 
| 
| 


W. ramach, rozbudowy przemysłu, w Ozorkotskich. Zakładach Przemysłu Ba- 
YE ) 


wełnianego buduje się nową wielką wykończalnię 
Na zdjęciu: zbrojarze, Stefan, Jurek i Michał Kozakiewicz, przy  zbrojeniu | PTZeZ 


i elektrownię zakładową. 


bunkra nawęglającego. 


| 
| 
| 
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zbyt miękkie itp. Zdarzało się daw- 
niej, że tkacze wykazywali brak 
cierpliwości przy nakładaniu tych 
cewek i niszczyli sporo wątku. 
Zwracaliśsmy na to baczną uwagę. 
Każdy majster tłumaczył tkaczowi, 
żę im mniej będziemy mieli odpad- 
ków, tym więcej wyprodukujemy 
tkanin i obniżymy koszty produkcji. 
Stałe wyjaśnienia i kontrola przy- 
niosły dobre rezultaty. Oto we 
wrześniu 22 zespoły tkackie zmniej- 
szyły ilość odpadków o 1.273 kg., co 
przyniosło zakładom ponad 21 tysię- 
cy zł, oszczędności. W tym mój ze- 
spół zmniejszył ilość odpadków o 
105 kg. 

- Mój zespół uzyskuje z każdym 
miesiącem mniejszą ilość odpadków. 
Należy przy tym zaznaczyć, że fakt 
ten zupełnie nie wpływa na obniże- 


nie naszej wydajności. Przeciwnie, 
pracując oszczędnie,  wyrabiając 
do końca wątek, osiągamy wysokie 
wykonanie planów. Nasz zespół wy- 
konuje plan w 113 proc. Tkaczki: 
Anna Drajling, Helena Nowak, He- 
lena Kondras, Władysława Frych i 
wiele innych wyrabiają wątek do 
ostatniej nitki, realizując już plan 
trzeciego roku Sześciolatki, 

W.naszym zespole tak na zmianie 
I jak i II nie ma tkaczy nie wykonu- 
jących baz akordowych. Nie ma 
tkaczy, którzy by nie doceniali zna- 
czenia oszczędności. Chcemy produ” 
kować dużo i oszczędnie, żeby pań- 
stwo miało z nas pożytek i żeby na- 
sze zarobki wzrastały. 


RYSZARD DESZCZKA 


majster tkalnt “ZPB 
/ im. I Dywizji Kóściuszkowskiej 


Z winy opieszałych nie zostaliśmy zwolnieni 
z miarek i odsypów 


Gmina Kleszczów pierwszą/ w po- 
wiecie piotrkowskim zrealizowała 
roczny płan skupu zboża. Do obec- 
nej chwili plan ten został znacznie 
przekroczony. Gdyby więc nie opie- 
szałość innych gmin, chłopi naszej 
gminy mogliby krzystać z ulg w za- 
kresie miarek i odsypów. 

Powiat. piotrkowski, który na 
dzień 16 listopada br. osiągnął 84,7 
proc. rocznego planu skupu, ma 
wszelkie dane do uzyskania w naj- 
bliższych dniach ulg, związanych ze 
zniesieniem miarek i odsypów. Za- 
leżne to jest jednak od obywatel- 
skiej postawy wszystkich chłopów 
w powiecie. Tymczasem są jeszcze 
tacy, którzy ociągają się z wypeł- 
nieniem swego obowiązku wobec 
państwa, opóźniają osiągnięcie | 
powiat piotrkowski 90 pro- 
cent rocznego planu. W. ten sposób 


działają na szkodę tych chłopów, 
którzy już „ypełnili swą patriotycz- 
ną powinność. Zwłaszcza zaś zwleka 
ze sprzedażą zboża gmina Grabica, 

Chłopi gminy Kleszczów oceniają 
takie postępowanie, jako niegodne 
dobrego obywatela i zwracają się do 
wszystkich chłopów z powiatu piotr- 
kowskiego z apelem, aby jak naj- 
szybciej wykonali roczny plan sprze- 
daży zboża w celu uzyskania jeszcze 
jednej przewidzianej dekretem ulgi, 
wyrażającej się w zniesienu miarek 
i odsypów. Chłopi gminy Kleszczów 
uważają, że podobnie jak oni, mogą 
i powinni realizować swe roczne pla- 
ny sprzedaży zboża wszyscy chłopi w 
powiecie piotrkowskim. 


WACŁAW CIEŚLIK 
prezes Zarządu Gminnego ZSCh 
w Kleszczowie. 


Czego nas uczy XXIII 


tem dzieł lenin 


Drogi zwycięstwa socjalizmu 


W słynnym artykule „Program wo- 
jenny rewolucji proletariackiej" -za- 
mieszczonym w XXIII tomie. dzieł, 
Lenin rozwinął stormułowaną po raz 
pierwszy wr. 1915 teorię o możli- 
wości "zwycięstwa  socjaligmu w je- 
dnym z osobna wziętym lub w kilku 
krajach kapitalistycznych. 

Uzasadniając tę teorię, Lenin 
sał: 


pi- 


„Rozwój kapitalizmu w. . różnych 
krajach odbywa się nadzwyczaj nie- 
równomiernie. Nie może zresztą być 
inaczej w warunkach produkcji to- 
warowej,. Stąd  bezsprzeczny wnio- 
sek: socjalizm nie może zwyciężyć 
równocześnie we wszystkich kra- 
jach, Zwycięży on początkowo w 
jednym lub w kilku krajach, pozo- 
stałe zaś w ciągu pewnego czasu Do- 
zostaną burżuazyjnymi lub przėd- 
burżuazyjnymi” (str. 78). i 

Towarzysz Stalin rozwinął leninow- 
ską teorię rewolucji socjalistycznej 
w nieprzejednanej walce z przeciwni- 
kami leninizmu, z wrogami partii — 
trockistami,  zinowiewowcami, bu- 
charinowcami. Pod « kierownictwem 
towarzysza Stalina teoria ta została 
wcielona w życie.. W ZSRR już 
zwyciężył « socjalizm, a narody“ ra- 
dzieckie pod wodzą wielkiego 
Stalina idą ku zwycięstwu komu- 
nizmu, i 

Zdajemy sobie w całej pełni spra- 
wę, jakie doniosłe znaczenie miała 
teoria Lenina -— Stalina o możliwos.i 
zbudowania socjalizmu w. jednym 
kraju. Historia wykazała, że gdyby 
partia bolszewicka odstąpiła od tej 
teorii, to „partia błądziłaby -w mro- 
ku, rewolucja. proletariacką - zosta: 
łaby pozbawiona kierownictwa. teo- 
cia marksistowska zaczęłaby się chy- 


li 
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wrogowie proleta- 
ist. WKP(b) str, 404). 
Innymi słowy nie mógłby zwycię* 
żyć socjalizm. 3 
. Światowa rewolucja socjalistyczna 
— uczy, Lenin — nie jest aktem 
jednoczesnym, lecz mniej lub więcej 
długotrwałym procesem rewolucyj- 
nego odpadania poszczególnych kra- 
jów od kapitalistycznego systemu, 
Lenin w sposób genialny przewi- 
dział, że wszystkie narody dojdą do 
socjalizmu, ale dojdą niekoniecznie 
w ten sam sposób, 
Ta przesłanka teoret$czna: Lenina 
ma ośromne znaczenie dla budowy 
socjalizmu w krajach, które w no- 
wych warunkach historycznych, w 
oparciu o pomoc i doświadczenie 
Wielkiego Kraju Rad oderwały się od 
obozu kapitalizmu i budują dziś: so- 
cjalizm. 
Przesłanka ta stąła się' podstawą 
dla stworzenia: nowej formy dyktatu- 
ry proletariatu, jaką jest demokracja 
ludowa, 4 

Tak jak każde założenie 
cyjne godzące “w podstawę ` 
kapitalistycznego, tak ji 'to założenie 
usiłowali wypaczyć głoszący opor- 
tunistyczne i nacjonalistyczne teoryj- 
ki zdrajcy, pragnący rozbić od we- 
wnątrz -parlie komunistyczne i robot- 
nicze w krajach demokracji ludowej. 
, Wychodząc z burżuazyjno - nacjo- 
nalistycznych pozycji, usiłowali oni 
dowodzić, że państwa demokracji lu- 
dowej nie są w swej istócie dykła- 
turą proletariatu. Że można jakoby 
swoistą, nacjonalistyczną drogą, od- 
rębną od drogi Związku Radzieckie- 
go, dojść do socjalizmu. Drogę- tę 
miała: utorować w krajach demokra- 


wygralib 
riatu'” (Stalin, 


tiat, 


rewołu- 
ustroju 
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|eji ludowej odziedziczona po Bucha: 


|rinie teoria o poko 
ié ku upadkowi. Przegratby proleta- | w fali 


wym wrasiaon i 
zm, o wygasaniu wałki klas. | 


Nie trzeba dowodzić po czyjej stro- 
nie była prawda, po stronie marksi- 
stów, kierujących się nauką Lenina- 
Stalina, czy po stronie odchyleńców 
ptawicowo ~ nacjonalistycznych, usi- 
łujących sprowadzić masy ludowe, 
które wzięły władze w swe ręce, na 
tory restauracji kapitalizmu, a w 
konsekwencji na służbę imperializmu 
amerykańskiego. Dowiodła tego zdra- 
da Tito, który przywrócił kapita- 
lizm w Jugosławii, zaprzedał swój 
kraj dziś już w jawną niewolę im- 
perializmu amerykańskiego, 


W czyich interesach leżą takie teo- 


rie, dowiodły i naszę rodzime do- 
świadczenia, a zwłaszcza proces 
szpiegów i dywersantów Tatara- 
Kirchmayera, Doświadczenia te wy- 


kazały z całą siłą, że nacjonalistycz- 
ne teoryjki Gomułki i Spychalskiego, 
o rzekomo odrębnej polskiej drodze 
do socjalizmu, prowadziły do obale- 
nia wladzy ludu pracującego i odda- 
nia Polski na żer agresywnego impe- 
rializmu hitlerowsko - amerykańskie- 
go. 

Dzięki temu, że nasza partia, kic- 
rowana przez towarzysza Bieruta, 
stanęła konsekwentnie na gruncie 
nauki Lenina-Stalina o rewolucji pro- 
letariackiej, rozgromiliśmy prawicę 
PPS i gomułkowszczyznę, a tym s2- 
mym uniknęliśmy śmiertelnego nie- 
bezpieczeństwa przywrócenia kapita- 
lizmu i utraty wolności, jakie groziły 
naszemu krajowi ha skutek dywersji 
wrogich agentów imperializmu, któ- 
rzy się bezpośrednio związali na- 
cjonalistyczną grupą Gomułki i Spy- 
chalskiego, 


` 
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Naród nasz,“ zjednoczony w narodo- 
wym froncie, stawia dziś czoło wsze!- 
kim niebeznieczeństwom i trudnoś- 
ciom, |iakie napotyka na drodze do 


socjalizmu. W świadomym trudzie 
miliony robotników, chłopów pracu- 
jących i inteligentów wznoszą piekny 
gmach Polski Socjalistycznej, ważne- 
go ogniwa w niezwyciężonym froncie 
pokoju. U 

„Walka o pokój i realizacja Planu 
Sześcioletniego — fo główne dziś i 
najważniejsze sprawy, które decydu- 
ją o utrwaleniu i zabezpieczeniu nie- 
podległości naszego narodu, które 
decydują o sile, o bogactwie, o zna- 
czeniu historycznym, © roli i przy- 
szłości naszej Ojczyzny. W trwałym 
pokoju, w sojuszu ze Związkiem Ra- 
dzieckim i w potężnym rozwoju sił 
wytwórczych narodu, które pomna- 
ża nasz Plan Sześcioletni — mieści 
się niezniszczalne i mocodajne źródło 
rzeczywistej siły, niezawisłości i su- 


werenności Polski, niezawodny motor . 


i dźwignia naszych przyszłych dzie- 
jów narodowych”, (Bierut). 
„Zródłem natchnienia dla tej wspa- 
niałej, twórczej pracy narodu polskie- 
go są nauki Lenina i Sfalina, są wiel- 
kie prawdy zawarte w XXIII tomie 
dzieł Lenina, Uczą one bezwzględ- 
nej walki z oportunizmem, uczą wier- 
ności ideałom proletariackiego inter- 
nacjonalizmu. Uczą miłości do ludzi 
pracy, szacunku dla mas, wiary w ich 
niewyczerpane siły twórcze, Uczą 
bezwzględnej nienawiści do wyzyski- 
waczy i ciemięzców, do drapieżców 
imperialistycznych, którzy gotowi są 
utopić ludzkość w morzu krwi. 
Przekład polski XXII tomu dzieł 
Lenina jeszcze mocniej uzbroi polską 
klasę robotniczą do walki przeciw 
wszelkim wrogom klasy robotniczej i 
narodu polskiego. i 
Książka Lenina znaidzie sie w re- 
kach milionów ludzi w Polce. a 


STEFAN KALUSKI 
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22 listopada 1951 r. (Nr 303) 


Kronika partyjna 


WYDZIAŁ HUMANISTYCZNY UŁi 
dziś o godz, 20, w sali nr 28 przy Ul. 
Lindleya 3, odbędzie się zebranie od- 
działowej organizacji partyjnej Wy- 
działu Humanistycznego przy Uni- 
werkytecie Łódzkim: 


Od kilku dni jakość chleba, sprze- 
dawanego zarówno w sklepach pie. 
karniczych jak i spożywczych, pO- 


DZIELNICA WIDZEW: dziś 6 gó: zostawia wiele do Życzenia, Chleb 
dzinie 16, w lokalu Dzielnicy odbę: | | bywa niedopieczony, wilgotny, a 
AE e TA przewodniczących | | wrzekrojony. po kilku godzinach 


kruszy się i skóra odchodzi od cia- 


Społeczeństwo Łodzi 
-poborowym 


w odświętnie udekorowanej sali 
Domu Żołnierza przy ul. Przejazd 
84 zgromadzili się niecodzienńni goś- 
cie, Byli nimi młodzi poborowi, któ- 
rzy już nazajutrz mieli się stać żoł- 
nierzami Wojska Polskiego. 

— Od dłuższego czasu pracowa- 
łem jako tokarz = informuje nas. 
póborówy  Szaradowski. — 'To, że 
użyskiwałem dobre wyniki w pracy, 
zawdzięczam przede wszystkim or- 
ganizacji ZMP-owskiej, która oto- 
czyła mnie troskliwą opieką. Niema= 
tö też zawdzięczam mojemu ojcu — 
robotnikówi, obecnie na skutek 
awansu połecznego będącemu kie- 
townikiem oddziału w Łódzkich Za- 
kładach Wyrobów Papierniczych. 

Przez czas pobytu w wojsku 
będę dokładał starań, by nie zawieść 


o ZZ n LURE WRON mn O "c A 
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zaufania, jakie pokładają we mnie 
orgańizacja ZMP=<owską i całe spo- 
łeczeństwo. « 

— Nie mogłem się doczekać chwi- 
li, kiedy zostanę powołany do 
służby wojskowej, — oświadczył Jó- 
zef Kowalewski, kierownik działu 
finansowego Powszechnej Spółdziel- 
ni Spożywców Łódź-Zachód. — Pod- 
czas służby w wojsku będę mógł po- 
głębić swe wiadomości ideologicz- 
ne i zawodowe z wielką dla siebie 
korzyścią. 

Podobnie jak Szaradowski i Ko- 
walewski myślą też wszyscy inni po- 
borowi — dotychczasowi pracowni- 
cy czy uczniowie, którzy juź jutro 
będą żołnierzami. 

Społeczeństwo łódzkie pragnąc w 
serdeczny sposób pożegnać poboro- 
wych, zorganizowało dla nich spó- 
cjalny koncert z udziałem zespołu 
„Artosu”. Koncert ten cieszy? 


żym uznaniem. \ 


Do 24 bm. 


rejestracja bonów 
mięsno-tłuszczowych 


Bumelujące... zegary 


Przeznaczeniem  żegara jest 
orientowanie w czasie. Niestety, 
tego zadania 
nie spełniają 
niektóre zega- 
ry w naszym 
mieście. Oto 
na przykład 
rano jedziemy 
'„szóstką* do 
pracy. Na 
zegarze przy 
ul. Nowotki 

- i Nr 21 widzi- 
"my godzinę 8, przy Pl, Wolności 
— 1.55, a przy ul. Piotrkowskiej 
— róg Narutowicza — 1.50. 

Czyżby naši zegarmistrze nie 
potrafili wyregulować zegarów 
ulicznych? 


Z kolejki... 


. "u 
"na „ręczniak 
ALEKSANDRA RUDROWSKA 


Łodzi — Wydział Handlu przypo- 
mina, że w dniach od 20 do 24 li- 
stopada br. (włącznie) sklepy uspo- 
łecznione oraz prywatne sklepy 
masarskie przeprowadzają rejestra- 
|eję bonów miesno - tłuszczowych na 
miesiąc grudzień. 

Sklepy masarskie uspołecznione i 
prywatne wycinają przy rejestracji 
1. kupon rejestracyjny, sklepy Spo- 
żywcze i nabiałowe — 2, kupon reje- 
stracyjny. 


się 
wśród poborowych i ich rodztn du- 


Prezydium Rady Narodowej m. 
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GŁOS _ROBOTNICZY 


sta. Zdarza się również, że sklepy 
otrzymują z piekarni partię pieczy- 
wa zupełnie niesłonego. W innych 
zaś bochenkach znajdują się całe 
grudki soli. 


Szczególnie źle jest na przedmie= 


ściach, gdzie robotnicy, zaopatrująa' 


cy się w pieczywo w godzinach ran. 
nych, otrzymują zamiast chleba po 


prostu, zakalce. Tego rodzaju fakty 
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wywołują rozgoryczenie ludzi pra= 
cy, którzy słusznie domagają się od 
piekarzy łódzkich rzetelnego wypie_ 
ku chleba i wykazania większej 
troski o jego jakość, 


Na terenie naszego miasta znaj= 
duje się 58 piekarń, podlegających 
Spółdzielni Pracy  Piekarsko-Cu- 
kierniczej, Przy Snółdzielni tej ist- 
nieje specjalny dział kontroli wy= 
pieku, nadzór techniczny, kontro- 
lerzy produkcji itp. Jak wykazują 
doświadczenia ostatnich dni, aparat 
ten nie wywiązuje się ze swoich za- 
dań, nie potrafi zmobilizować pra- 
cowńików spółdzielni piekarzy 
do podniesienia jakości swej pracy, 
I tak np. pieczywo w sklepach PSS 
i MHD z pickarni Nr 40 przy ul. Fi- 
nansowej 9 i z piekarni Nr 53 przy 
ul. Kilińskiego 15, bywa niedopie= 
czone i niesmaczne. A przecież z tej 
samej mąki i w oparciu o tę samą 


— 


CÓW, 


Jakość wypieku chleba musi ulec poprawie | ?° 


recepturę można wypiec chleb do- 
bry i smaczny. 


W ubiegłym tygodniu w piekarni 
Nr 23 przy ul. Nowotki 8 wyprodu- 
kowańno partię chleba, który w skle= 
pach znajdował chętnych nabyw, 
gdyż był należycie wypieczo= 
ny i smaczny, natomiast druga par- 
tia chleba z tej samej piekarni by= 
ła niedopieczona. 

Świadczy to o tym, że kierownic. 
two piekarni i dział produkcji Spół- 
dzielni Pracy  Piekarsko Cukierni- 
czej nie prowadzą systematycznej 
walki o jakość swóich wyrobów. 
Również Związek Spożywców nie 
potrafił jeszcze wykorzystać i roż= 
powszechnić między załogami kilku= 
dziesięciu piekarń łódzkich współ: 
zawodnictwa, opartego nie tylko na 
ilości, ale i na jakości wypieku. 


Temu stanowi rzeczy należy po- 
łożyć kres. Robotnicy łódzcy słusz= 
nie domagają się polepszenia jako- 
ści  wypiekanego w  piekarniach 
łódzkich chleba, domagają się od 
piekarzy zrozumienia ciążących ha 
nich obowiązków. Już najwyższy 
czas, aby sprawą jakości chleba za= 
interesował się również Wydział 
Handlu Prezydium Rady Narodo= 
wêj m. Łodzi. 
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Surowe kary na chuliganów 


W sobotę, 17 listopada, przed Są- 
dem Powiatowym  Łódź-Śródmieście 
odbyło się kilka rozpraw przeciwka 
chuliganom. Na ławie oskarżonych 
żasiedli: Władysław Kowalczyk i 
Czesław Fita, zamieszkali przy ul. 
Obrońców Stalingradu 42, Ryszard 


Majgorier, ul. Więckowskiego 25, i) 
Marian Dominiak, ul. Narutowicza 56. | 


Osobnicy ci w dniu 7 września będąc 
w słanie nietrzeźwym napadli przy 
zbieśn ulic Narutowicza i Armii Lu- 
dowej na Władysława Kucharskiego. 
który na przystanku oczekiwał tram- 
waju. Awanturnicy, zupełnie bez po 
wodu pobili go, a następnie pożgali 
nożami, Zostali jednak dzięki pomó- 
cy przechodniów zatrzymani przez 
funkcjonariuszy MO, 

W wyniku rozprawy Fitę skazano 
na 3 lata, a Kowalczyk, Dominiak i 
Majgorier otrzymali po dwa į pół rò- 
ku więzienia. e 


W trosce o poziom naszej kultury fizycznej 


Przed sądem stanął również szofer, 
Jan Mikuła, który jechał ul, Pabia= 
nicka z nadmierną szybkością i spo* 


„a pijaństwo i chuligańskie wyczyny od- 
potwiadali przed sądem: Władysław Kos 


walczyk, Czesław Fita, Ryszard Majgor- 
fer i Marian Dominiak. 


wódował zderzenie z autobusem, Mi- 
kuła za „kawalerską' jazdę skazany 
został na 8 miesięcy więzienia, 


|. /Podstąwowym .. zadaniem szkotónych, Użycie z i. tógrafle, wszelkie posiadane , Jak majsprawniejsze prze= 

zam. przy ul. Młynarskiej 4, ma- : aportu Polski Ludowej jest kowane, tadry do 2 saiwa czenia e. ko czenia prowadzenie tej akcji jest 
na była dobrze w kolejkach jak wiemy wychowanie terenie, kóntrolę działalnoś- kursów wi. oraz podania. warunkiem dalszego podno- 
d skl i ł tonymnl. zdrowych i silnych obywa* ci przeszkolonych. Dokumenty te należy skła- szenia poziomu naszego 
prze epami uspoleczmiony tell, świadomych swych  Werytikaoji podlegają or- dać majpóźniej dó dnia 26. sportu ludowego, toteż po- 
Wykupywała pończochy, skar- zadań oraz dobrze przygo* ganizatorzy SPO, tj, absol- 11. br winna się ona spotkać z po- 


towanych do pracy zawodo- 
wej i obrony kraju. 
Zadanie to może być speł- 
nione przez  umasowienie 
spoftu i jednoczesne pódnie= 


petki, płótno į inne atrakcyjne 
towary. Czy dla siebie? Nie — 
ma „pasek“, Kontrolerzy społecz- 
ni zatrzymali Rudkowską na PL 


` k sieńie jego poziomu. Czyn= struktorzy sportu, tj. absol- 
Tamfaniego w chwili, gdy „od nikiem przede wszystkim do wenci kursów:  instrukt. 
sprzedawała” «ze 100 proc. zy tego powołanym jest kadra sportu, instruktorzy wf. I 


organizatorów, instruktorów, 


skiem nabyte w Sklepach towary. 


wenci kursów org. SPO, Of 
ganizatorzy Wf., 
wenci kursów przod: 
instruktorzy 


ki. (dypl. iństr. wt), trene- 


Jednocześnie należy zazna- 


„Spójnia“ — „Włókniarz“ 49:42 (25:18) 


w mocą samych instruktorów, 

tj. absols Czyć, Że osoby, które nie A 

1 wF, przejdą weryfikacji, nie bę- a także zrzeszeń oraz po 

wf., tj. absol- d4 Miały prawa instruowa- szczególnych organizacji za- 

wenei kursów instr, WF, in- Mia w zakresie wf. trudniających ich, K: 


nauczycieli i trenerów spor« rzy I 1 II kl. Derby lokalne koszykówki Strzałowo ustępowali znacz- 
towych. Spoczywa na nich Podstawą weryfikacji jest ligowej, rozegrane w dniu nie przeciwnikowi. Poża tym 
olbrzymie zadanie, dlatego dyplom względnie zaświad- wczorajszym między „Spój+ niepotrzebnie tracili czas i 
f też musimy Usunąć wszělki czenie Z ukończenia kursu nią“ i „Włókniarzem zā+ siły na zawiłe kombinacje, 
ao nieporządek organizacyjny NA wydane na _blankietach kończyły się zasłużonym które w efekcie nie przyno- . 
tym odcinku. Musimy prze- GUKF lub GKKF przez u- zwycięstwem „Spójni. Gra siły fm upragnionych wyńi- 
= A We CL wy Ż praviniogyet do szkolenia była żywa itstała na dobrym ky acne jedynie A 2 
à H PEE ednolità ewidencję wery= organizatorów wf., instruk- poziomie. Jańczyku miał obrego 
Stan sanitarny posesji fikację przeszkolonego apa- torów wf. 1 instruktorów Drużyna Spójni“ "była współpartnera, słabo nato- 
| : ; ratu instruktorskiego w Zza+ sportu, wzgledńie uzyskanie szybsza, a jej zawodnicy —= miast wypadł Zieliński i 
uiegnie poprawie kresie kultury fizycznej. pozytywnych. wyników na częściej i celnlej strzelali Kaczmarek, 
Pozwoli to nam na: stwo- kursach weryfikacyjno-uni- do kosza. Dobrze tym razem Punkty dla „Spójni' zdo= 
W związku z notatką pt. „An= rzenie aktualnej ewidencji fikacyjnych, przeprowadza dysponowany strzałowo Pa= byli: Pawiak == 24, Mok- 
tysanitarna osesja* Wydz. Záró- Kadry instruktorskiej, plańo= nych przeż b. polskie związ- wlak raz po raz zdobywał wiński = 15,  Kasiński, 
p è wanie szkolenia z uwzględ= ki sportowe. punkty z trudnych pozycji. Skrodzki 1 Hendzelek — po 
wia Prezydium RN m, Łodzi wy- nieniem „dostosowanej go ródzki Komitet Kultury Dzielnie f- sekundował mu 3 praz Michalak wili y ` 
; A potrzeb terenu lośći in- Fizyrznej przypomina, że o- Mokwiński. W obronie = A EN niarza'! acie= 
sypał > góra już Kao m4 struktorów, racjonalne nasv- soby podlegające weryfika- Michalak umiejętnie  zasza= jewski 17, Śmigielski, wojcie= 
rządzenie wybudowania na po- cenie terenu przeszkólony- cji | wykonujące swe czyń= chował najlepszego zawód= chowski, I Jańczyk po 6, 
sesji przy ul, Qurie - Skłodow= mi ż uwzględnieniem miej- ności instruktorskie na te- nika „Włókniarza” — Ma- Jabłoński 4 i Zyliński $, 
skiej Nr 31 prowizorycznego Sza= sca, dyscypliny sportowej 1 renie m. Ło”"i złoża -w ciejewskiego. zawody prowadzili obielc= 


poziomu kwalifikacji, 


syste= 
matyczne doszkalanie 


letu. i prze- 


EKKF przy 
skiej 67, front IT p. dwie fò b 


ul. Piotrków- Pokonani nie czuli 


rze w 


hali widzewskiej. 


się do- tywnie Pwardo i Eberhart z 


Warszawy. 


FT "R EOG" EH] RECZ 


Do eliminacji okręgowych Łodzi 
przystąpiło 48 zespołów: 13 instru- 
mentalnych, 18 chóralnych i 15 ta- 
necznych — w tym 25 z terenu wo- 
jewództwa. Mimo całego szeregu 
niedociągnięć, eliminacje udowoć- 
niły, że równolegle z sukcesami w 
dziedzinie produkcyjnej, w dziedzi= 
nie rozwoju i umasowienia współ- 
zawodnictwa i qacjonalizatorstwa, 
posiadamy również znaczne osiąa- 
nięcia w podniesieniu poziomu kul- 
turalnego mas pracujących, w roz= 
woju kultury artystycznej zespołów 
świetlicowych. - 

Cztery zespoły: chór męski Miej- 
skiego Przedsiębiorstwa Komunika- 
cyjnego — za pieśni ludowe (dyry= 
gent Charuba), zespół taneczny Za= 
kładów im. Strzelczyka — za tema- 
tyczny taniec „Spółdzielnia produk= 
cyjna' (instr. taneczny Stefan Dow+ 
gird), zespół taneczny ZZK Łódź- 
Kaliska za taniec „Zbieramy 
plon* (instr. taneczny. Kowalska) i 
zespół taneczny Zakładów Przemy- 


słu Dziewiarskiego ze Zduńskęej 
Woli — za taniec ludowy sieradzki 
(instr. taneczny Banaszewska) — 


zostały nagrodzone i pojadą w gru- 
dniu na centralne eliminacje do 
Warszawy. 

Jednocześnie wyróżnione zostały 
zespoły taneczne Zakładów im. Bu- 
czka, Zakładów im. Szymańskiego, 
Zakładów im. Kunickiego, ZPB im, 
Stalina, „Książki i Wiedzy". Z ze- 
spółów instrumentalnych wyróżńio. 
no orkiestrę odeonową i orkiestrę 
dętą MPK-Łódź, orkiestre mandoli- 
nistów ze Zduńskiej Woli, orkiestrę 
Fabryki Maszyn Jedwabniczych w 


Łodzi, orkiestrę ZZK-Piotrków, or- 


kiestrę odeonową Centralnego Biu- 
ra Technicznego i młodzieżową or- 
kiestrę smyczkową Powiatowego 
Domu Kultury w Wieluniu. 

Z chórów wyróżniono: chór ZZK- 
Łódź, ZUS, Zakładów im. Stalina, 
Powiatowego Domu Kultury z Wie- 
lunia, Fabryki Wyrobów Piasko- 


GELT tsiis 


ILIE N 


naneti Senaves Soal Pianosa 


ODCZYT W NOT 


Dziś o godz. 19 w lokalu NOT, rzy 
ul. Piotrkowskiej 102, mgr inż. Cz. ej- 
ró wygłosi odczyt na temat: „Metody 


projektowania sieci miejskich”, 


KONCERT ZESPOŁU WOJSKOWEGO 
W HALI „WŁÓKNIARZA” 


W niedzielę, dnia 25 listopada br, o 
godz. 18 w hall „Włókniarza na Widzea 
wie wojskowy zespół pieśni, muzyki 
i tańca organizuje koncert ż udzia 
łem orkiestry tanecznej Polskiego Radia 
oraz chóru Czejanda, 

Bilety na koncert są do nabycia w 
sekretariacie „Domu Żołnierza” przy ul. 


|Przejazd 34 w godz. od 12 do 22.. 


DYŻURY APTEK 


Dzisiejszej nocy dyżurują nast pujące 
apteki: Obr., Stalingradu 15, Pabianicka 
EE Ea AR aa 


Co usłyszymy przez radio 


PROGRAM AUDYCJI NA 22 LISTOPA- 
DA 1951 r. (CZWARTEK) 

1145 Głos mają kobiety. 12.04 Dziennik 
południowy, 23.30 Audycje szkolne. 14,50 
Koncert rozrywkowy. 15.30 Audycja dla 
świetlic dziecięcych. 1600 Wszechnica 
Radiowa". 16,20 „Radio w naszej szkole”. 
1646 Z mikrofonem przez miasto i wieś. 
17,00 Wiadomości popołudniowe, 17.05 
Odpowiedzi fali 49. 17.15 Bojusz robotni 
cz0-chłopski treścią pracy: LZS w Bą- 
kowej Górze. 17.30 Dla każdego coś mi- 
łego. 18.30 Wszechnica Radiowa. 18,55 
Uwertury dó oper W. A. Mozarta, 19,15 
Od naszych korespondentów. 19,30 Mu- 
zyka i aktualności, 20.00 Koncert Ork. 
Bydgoskiej 20.40 Ciekawostki muzycz- 
ne. 21,00 Dziennik wieczorny, 21,26 Wia- 
domości sportowe, 21,30 Muzyka tane- 
czna, 22,00 Recenżja, 22,20 Koncert roz- 
rywkowy. 238,00 Ostatnie wiadomości, 


Ślusarzy, tokarzy, elektromonterów, 
przykręcaczy, śrubowników, tkaczy, 
skręcarki, snowaczy, robotników nie- 
wykwalilikowanych zatrudnią natych= 
miast Zakłady Przemysłu Wełnianego 
im. Norberta Barlickiego w Łodzi, ul. 
Żwirki 19. Zgłoszenia osobiste przyj- 
muje Wydział Personalny, ul. Żerom- 
skiego 108, 1164 


> Str. 5 


auar 


okręgowych eliminacjach 
zespołów świetlicowych 


wych z Białej Góry, kwintet męski 
PSS i kwartet męski ,Ce-Te-Be. 

Jakie wnioski nasuwają się po 
eliminacjach? Przede wszystkim 
można stwierdzić, że na naszym te- 
renie mamy o wiele więcej zespo- 
łów tanecznych niż chóralnych i in- 
strumentalnych. l 

Po drugić, poziom artystyczny 
chórów w porównaniu z zespołami 
tanecznymi jest © wiele niższy. 
Świadczy to o słabej pracy sekcji 
wokalno-instrumentalnej klubu in- 
struktorów artystycznych, która nie 
otoczyła wszystkich dyrygentów 
należytą opieką. 

Po trzecie, trzeba podkreślić, że 
zespóły z terenu województwa 
łódzkiego w porównaniu z zespóła- 
mi miejskimi zostały pod względem 
artystycznym poważnie zaniedbane. 
ORZZ i związki okręgowe udzieliły 
tym zespołom zbyt mało opieki in- 
struktorskiej i dlatego zespoły te, 
mimo wysiłków ich uczestników, 
nie zdołały osiągnąć należytego po- 
ziomu. 

Po czwarte, eliminacje pokazały, 
że zespoły należące do Związku Za- 
wodowego Włókniarzy nie różnią 
się w porównaniu z innymi zespo- 
tami, mimo że zakłady włókienni. 
cze stanowią większość zakładów w 
naszym terenie, a Zarząd Główny 
Włókniarzy znajduje się w Łodzi. 
Niech będzie to sygnałem alarmo- 
wym dla Wydziału Kult.-Oświatowe- 
go Zarządu Gł Włókniarzy, który 
winien poprawić sytuację na odcin- 
ku zespołów artystycznych. 

Okręgowa Rada Związków Za- 
wodowych winna przeanalizować 
dokładnie wnioski, nasuwające się 
po eliminacjach, usunąć istniejące 
niedociągnięcia i uczynić wszystko, 
by poziom, osiągnięty w elimina- 
cjach przez zespoły, podnosił sie 
z każdym dniem. 


B. ALEKSANDROWICZ 
kierownik Wydziału KO ORZZ 


_ŁODZI | 


218, Jaracza 32, Stalina 50, Wróblew- 


skiego 54, Kopernika 26, Piotrkowska 


61, Plac Kościeja ości 
TEATR Y | KINA 

PAŃSTWOWY TEATR POWSZECHNY — 
godz, 18 — „Ożenek z posagiem', 

PAŃSTWOWY TEATR NOWY — gods. 
18.30 — „Horsztyński”, 

PAŃSTWOWY TEATR WOJSKA POL- 
a = godz, 15.30 1 19 = „Zem- 
sta", 

TEATR MAŁY — 


odz: 10,30, „Papscy”. 
TEATR MUZYCZN 


= godz. 19,15 = 


ARLEKIN — godz, 17 — „Jak AWA Mi- 
chałys czas zatrzymały”, 


| „Czardaszka”, 


PINOKIO — godz, 17 — „Guliwer w 
krainie liliputów'. 

BAJKA = „Samotny żagiel”, 
godz, 18, 20, 

BAŁTYK — „Chiński Cyrk' — godz, 


14,30, 16.30, 18.30, 20.30 
GDYNIA — Program Naukowo-OŚwIAtŁO« 
y? a 40-51 — godz. 16, 17, 18, 19, 
1 ż 


MŁODA GWARDIA — (dla młodzieży) 
„Dzieci ulicy' == godz, 16, 18, 20. 
MUŻA — „Wędrówki czarodzieja”, 


POLONIA — „Daleko od Moskwy“ — 
godz. 16.30, 18,30, 20.30 
PRZEDWIOŚNIE — „Świniarkąa 1 pa- 
stuch' == godz. 18. 20 

REKORN — „Skarb rodziny  Goupi' 
godz. 18, 20 

ROBOTNIK — (dla młodzieży) = 


„Chłopak z naszego miństa”, godz, 
17, 19, 

t ng AG „Pogromca atamana” — godz, 
18, 

STYLOWY — „Dziewczyna u źródła" — 
godz. 18, 20 

ŚWIT — „Czarodziejski kryształ* == 
godz. 18, 20 

TATRY — „Zakazane 
godz, 16, 16, 20 i 

WISŁA = „Bajka o rybaku i rybce' — 
godz, 16, 18, 20 

WŁÓKNIARZ — Nieczynne 
remontu. 

WOLNOŚĆ — „Błękitne godz. 


15.30, 
ZACHĘTA — „Grzesznicy bez winy“ — 
godz. 15.30, 18, 20.30 


piosenki" 


z powodn 


miecze" 
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— Wiemy, w pakowni pracowaliśmy — odpowiadano mu we- 
soto. l rs l 

== Mądrala — powtórzył Grudzień. Zańurzywszy w kieszeni rę- 
kę, ńnamacał zimny ciężar rewol= 
weru., Nagle cofnął się do bramy 
— z mroku wyrosły cienie dwoj- 
ga ludzi. 

— Czego mnie szarpiesz — Mó- 
wił jeden z nich podnieconym 
głosem — pijany jestem, chory 
czy co?! Kaczki zaganiam? Ol tu 
oni., Jak pracują... Ech! skaleczo- 
no minie... Gdyby nie to... Idź, po- 
móż choć ty.. Silna dziewucha 
| jesteś.. Ja tu odpocznę,.. Czekaj, 
daj fajkę, zapalimy,, 
` — Tatusiu, oni pewnie są spra- 

y — | » gnieni.. Wody im trzeba przy- 

PP RAJ nieść. 
052 A O ©  — Baba wszędzie by gospoda- 
rowała. Babska racja! Potem Gru= 
dzień usłyszał cmoktanie przy rozpalaniu fajki. Rydliński ciągnął. — 
My na manewrach — jak byłem w wojsku — rano czy świt wyszli, 
nałazili się po piachu — czy $kwar, czy żar — odpoczynek był do- 
piero wieczorem... - 

= Toż to na manewrach, 

— Na manewrach... a na wojnie, jak myślisz — lepiej czy gorzej? 
E-e! co z babą gadać. ` 

Do Rydlińskiego i Kasi doszedł Stasiak. $ 

— A, towarzysżu.. aa nasze podwórko.. 

— Zbieg z ciebie., Uciekłeś bez pozwolenia... to tak nieładnie?! 
Dziewucha moja od rana płacze... 

== Wszyscy my teraz na frońcie... wybaczcie... 
dalej... tu kulki fruwają... 


— Ajai to — łapię, łapię... Myślałem, że to bąki. 


Siadajcie tam, 


e. 


44, 


— Ładne bąki.. Widzę, że was już taki ugryzł... 

— To głupstewko... Ta-ak! Budują ludziska. To do tego ich do- 
prowadzono... Doprowadzono., Pomyśleć, jak się rozkołysało.. 

Dwóch robotników przydźwigało skrzynię, 

— To od nas — objaśnił Stasiak — Dobrze, stawiaj tu.. Orzeszki 


dla chętnych... Konserwy... 


— A to co? — Zapytał robotnik, 


— Niosłeś a nie wiesz? Placki 


rozdawać będziemy... Jak rzucisz 


takim w żandarma — mokre miejsce zostanie, 


Ciszę przeszył bliski gwizd. 


- Nadchodzą... No, towarzysze, bracia... 
Rozległ się nowy gwizd. Huknęło kilka strzałów. Robotnicy po- 
chylili się i pobiegli w stronę barykady. 


— Tato! kulka frunęła... 


— Czekaj, przed kulą się nie schowasz.. Jak znajdzie, to znaj- 
dzie... Na manewrach mówili: człowiek strzela... | 

Kasia energicznie wciągnęła ojca w podwórze. 

— Tam pobiec... Może kogo trafi.. 

— Jak trafi, to tu przyniosą, albo sam się przyczołga... tu i opa- 
trzysz.. Cicho.. Ech, sypią.. niech ich kaczki... 

Posypały się strzały — salwy i pojedyncze. Rozległa się de- 


tonacja... 
* 


Późnym wieczorem większy o 


e a 


ddział żołnierzy zajął pozycję przy 


— Bomby?! 

— Tak.. A strzelać umiesz?.. Powiedz, żeby tu przychodzili po 
broń. i 

Pod bramą stłoczyli się ludzie. Rydliński mówił: 

— Przypominają się czasy, kiedy w wojsku służyłem... Na ma- 
rewrach... 

— Dosyć, tato — odezwał się głos Kasi i dodał, — Boję się tych 
rewolwerów... j 

— To też nie manewry, to fakt.. Wojujemy! Kto by to pomy- 
ślał.. Tyle czekali i wreszcie zaczęło się na dobre... 

— A ja powiem — odezwał się Stasiak — czy to kto zaczynał? 
Według mego rozumu — nie mogło się nie zacząć... Ale jak już się 


. zaczęło, musimy stanąć do szeregów.. Musimy szybko ująć walkę 


w nasze ręce... : 

— Ujmiemy.. Wszystko można.. Wiesz, czego tylko potrzeba —- 
zapału. Jak ten delegat z Warszawy mówił., Dobrze mówił, moc- 
no! Żeby tak inni umieli powiedzieć... Jego by tu potrzeba... on by 
potrafił.. Całą Łódź robotniczą połączyłby w jedną siłę i popro- 
wadził... 


gazowni. Stamtąd wojsko ruszyło na zdobycie barykad. Piechu- 

rzy przebiegali od bramy do bramy, strzelając na oślep wzdłuż cie- 

mnej ulicy. Z dachów i z okien domów sypały się na bruk cegły, 

kawałki żelaza oraz drzewa. Rzucali je wyrostki i robotnicy. Ko- 

biety podnosiły do okień owinięte szmatami parujące garnki i lały 

wrzątek na sunące w ciemności na dole plamy szarych szyneli żoł- 
, nierskich. 

Zdobywszy barykadę, żołnierze burzyli ją. Z desek i skrzyń ukła- 
dali stosy pośrodku jezdni. Ogień buchał do wysokości piętra. 
Obrońcy barykady uchodzili, kryjąc się po podwórzach, gdzie 
przemywali rany i prosili ó wodę do picia Tu i ówdzie zbierały 
się grupy takich rozbitków, którzy mieli jeszcze dość zapału, aby 
rozprawiać o swojej klęsce. * 

Na podwórzu w grupie ludzi ktoś krzyczał 
sem: 

— To są skutki lekkomyślnej polityki.. I gdzież są podżegacze, 
którzy zgotowali ram tę porażkę!?.. Szukajcie teraz demagogów, 
co jeszcze niedawno krzyczeli, nawołujaa da strajków... 
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Wśród utworów czołowych pisa- 
rzy Niemiec Demokratycznych po- 
wieści i opowiadania Willi Bredla 
zajmują bardzo wybitne miejsce. 
W ostatnich dwu latach przełożono 
na język polski szereg książek tego 
autora („Spotkania nad Ebro“, „Otz- 
hausen“, „Ojcowie“, „Twój niezna- 
ny brat“ i inne), Najnowszą z tych 
pozycji przekłddowych jest zbiór o- 
powiadań p. t. „Milcząca wieś", o- 
partych na tematyce hitleryzmu, w 
jego „domowych* i zewnętrznych, 
wojennych aspektach. 

Charakteryzując ogólnie opowia- 
dania zawarte w wymienionym to- 
mie, można by powiedzieć, że za- 
mierzeniem autorskim było w tym 
wypadku ukazanie otchłani spusto- 
szeń moralnych, dokonanych przez 
„ideologię“ nazistowską zarówno w 
duszach zwykłych, ` przeciętnych 0- 
bywateli, jak i w szeregach zwolen- 
ników i wyznawców faszystowskie- 
go fuehrera. 

Tytułowe opowiadanie — „Milczą- 
ca wieś“ znakomicie odsłania ni- 
szczycielską potęgę działań brunat- 
nego reżimu, który w imię swych 
nikczemnych celów, już nie tylko 
poszczególnych ludzi, lecz całe gro- 
mady ludzkie zamienia w rozbe- 
stwionych zbrodniarzy, 

Inny rodzaj morderstwa popełnia 
rodzina Zygfryda Allzufroma, ska- 
zując milcząco na śmierć samobój- 
czą swego dotychczasowego żywi- 
ciela. Jego „grzechem“ i „winą“ jest 
„niearyjskie* pochodzenie. 

Ten sam motyw — odczłowieczer 
nia — stanowi treść opowiadań — 
„Szpicel* i „Emigrant“, 

Odmienną nieco barwę tematycz- 
ną mają „Spotkania“ — cykl krót- 
kich notatek, ilustrujących we- 
wnętrzny rozkład „niezwyciężonej” 
rzekomo armii hitlerowskiej 
trudne i zawiłe drogi tych, którzy, 
zrozumiawszy zbrodniczy PEACE 
faszystowskiej „krucjaty“, postano- 


Na półce ż książkami 


oraz | 


hłani” 
wili porzucić jej szeregi, by znaleźć 
się po drugiej stronie frontu walki, 
W czasie drugiej wojny Światowej 
Bredel przebywał w ZSRR i pełnił 
obowiązki tłumacza w jednym ze 
sztabów Armii Czerwonej, Toteż te 
jego „spotkania“ z hitlerowskimi 
jeńcami mają mocne piętno auten- 
tyzmu i są w pewnej mierze doku- 
mentami kronik wojennych. 
Opowiadania Bredla, choć przy- 
tłaczają i przerażają ogromem uka- 
zanego w nich faszystowskiego be- 
stialstwa, nie pozostawiają przecież 
w ostatecznym wydźwięku wrażenia 
pesymizmu i beznadziejności. Nie 
dlatego, że ponura ich treść należy 


|. 2 listopada 1951 r. (Nr 303) 


"HENRYK SIENKIEWICZ 


(W 35 rocznicę śmierci) 


Autor „Krzyżaków“ jest synem 
drobnego szlachcica. Pewne trady- 


cje demokratyczne, wyniesione z 
domu rodziców, a następnie ko- 
rzystna, wysoce intelektualna at- 


mosfera Szkoły Głównej — zadecy- 
dowały, że młody Sienkiewicz, na- 
ówczas student historii, znalazł się 
w obozie pozytywistów, burżuazyj- 
nych postępowców lat 60 i 70 ubie- 
głego wieku 

Pierwszy okres pisarstwa Sien- 
kiewicza to krytyka literacka, 
teatralna i felietony, zamieszczane 
w „Przeglądzie  Tygodniowym'*. 
Świadczą one o postępowych po- 
glądach młodego pisarza, który wy- 


już dziś do historii „czasów pogar- ‚suwa się w tym czasie na czoło bO- 
dy“, lecz ze względu na to, iż sam|jowej satyry pozytywizmu. 


autor śpieszy czytelnikowi z ktze- 
piącą pomocą, przeciwstawiając 
zbrodniarzom hitlerowskim zarów- 


„Listy z podróży” 
Podróż do Stanów Zjednoczonych, 


no zawodowym jak przypadkowym | Anglii i Francji, przedsięwzięta w 
i przymusowym, obraz. prawdziwe- latach 1876—78, rozszerza horyzont 
go, czystego i niezłomnego człowie- | myślowy pisarza. Jednocześnie doj- 


czeństwa, którego ucieleśnieniem są | rzewa 
Adolf; miary artysta. Głośne „Listy z po- 
| dróży* 


tacy ludzie, jak komunista 


Bangert, bohater opowiadania p. t. 


„Więzień“. Jest to bohater w sensie 
dosłownym i niewątpliwym; 


mimo „szy w literaturze 


w  Sienkiewiczu wysokiej 


— artystyczny owoc no- 
wych doświadczeń, stanowią pierw- 
polskiej nowo- 


cierpień i tortur, Bangert nie tylko | Czesny reportaż literacki, oparty na 
nie załamuje się i nie wydaje niko- | bogatym materiale obserwacyjnym 
go z towarzyszy pracy podziemnej,|! Specjalnych studiach życia i sto- 
lecz ponad to znajduje sposób, by sunków państw wysoko zaawanso- 


irai R anego 
poprzez mury więzienia ostrzec ich; W® È ATRA Aiia 
prowokato- „Listach“ refleksje i wnioski 'auto- 


przed niebezpiecznym 
rem. Z męstwa, hartu i siły moral- 
nej wielu tysięcy takich, jak Ban- 
gert, wyrastają i wzmacniają się 
dzisiaj Niemcy demokratyczne i po- 
kój miłujące, Niemcy ludzi dobrej 
woli i czystych intencji, którzy chcą 
kroczyć drogą postępu ramię w ra- 
mię z innymi ńarodadmi, i 
GR. 

*) Wili Bredel. „Milcząca 
Opowiadania — Przekład autoryzo= 
wany Juliana Popławskiego — War- 


szawa, Państwowy Instytut Wydaw= 
niczy, 1951 r. — str. 216. 


Wystawa Wynalazczości Pracowniczej 


| Znów zadźwięczały w uszach dawne 

znajome nazwy, znajome z czasów 
Wystawy Ziem Odzyskanych. Znów 
słyszymy o Pawilonie Czterech Ko- 
puł, o Hali Ludowej. Teren wysta- 
wowy Wrocławia ożył, Ożył nową, 
olbrzymią wystawą, której na imię 
„Wystawa Wynalazczości Pracowni- 
czej", 

W pawilonie ciężkiego przemysłu, 
przed eksponatami materiałów ośgnio- 
trwałych na obudowy wielkich pie- 
ców i martenów, materiałów magne- 
zytowo - forsterytowych,  wynalezio- 
nych przez laureatów Nagródy Pań- 
stwowej — grupę pracowników z inż, 
Biedą, Tokarskim i robotnikiem Miel- 
nikiem na czele — uderzyła mnie cy- 
fra oszczędności rocznej: 1 milion 
złotych, Objaśnienie dodawało, że 

ptzednio produkowano te materia- 
ty z surowca importowanego (czytaj: 
za dewizy). 

Ale już kilka kroków dalej, ta- 
blice pouczyły mnie, że w ciągu 
ostatnich czterech lat, dzięki zbada- 
nym już i premiowanym wynalazkom 
i pomysłom racjonalizatorskim, prze- 
myst ciężki oszczędził 3.456.877 zło- 


tych, Nagrody dla wynalazców wy- | 


niosły 340 tysięcy zł, 

Ciekawie przedstawiają się dwa 
stoiska, które mówią nam ogólnie o 
wynalazczości pracowniczej. Jedno 
— to wzorowy fabryczny klub racjo- 
nalizatorów, zaopatrzony w pomoce, 
książki, pracujący wedle planu i 
wedle założeń, które dyktują potrze- 
by zakładu prący. Drugi — to tabli- 
ce przedstawiające kolejność faktów 
na drodze wynalazku pomiędzy jego 
narodzinami w mózgu racjonalizatora 
a szczytowym punktem jego kariery 
ostatecznym upowszechnieniem. 

Trzeba przyznać, że droga ta jest 

dość długa i skomplikowana, aczkol- 
„ wiek słusznie należą do niej szcze- 

gółowe badania techniczne wynalaz- 
ku. Jeśli ci, z którymi spotyka się 
wynalazek na tej drodze, to wszyst- 
ko ludzie pokroju twórców wrocław- 
skiej wystawy — wszystko dobrze. 
Ale aż zimno się robi na myśl, co 
dzieje się z wynalazkiem, co dzieje 
się w sercu wynalazcy, gdy choć 
jedna z tych wyobrażonych sym- 
bolicznie postaci na drodze wyna- 
lazku to — tępy biurokrata, kon- 
serwatysta, albo po prostu szkodnik, 


pa , 


Pośród 2200 eksponatów wystawy 
przeważają urządzenia  mechanicz- 
ne. Spotykamy się z nimi nie tyl- 
ko w hali ciężkiego przemysłu. Nie- 
mal w każdym dziale, czy to będzie 
przemysł chemiczny, czy górniczy, 
czy papierniczy 'wreszcie — znj- 
dujemy ulepszenia, których ojczyzną 
są warsztaty mechaniczne, których 
twórcami są  fabryczni monterzy, 
ślusarze, majstrowie, 


Zaledwie wchodzimy do kuluarów 
Hali Ludowej, gdzie kołem roz- 
. siadły się stoiska różnych przemy- 
słów, wita nas  charakterystyczny 
trzask krosien, Ale zanim do nich 
dotrzemy, znajdujemy pokój wypeł- 
niony planszami zdjęć, mówiących o 
zastosowaniu metody inż. Kowalewa 
— radzieckiej metody upowszech- 
niania stachanowskich metod pracy 
— w' Zakładach Włókienniczych im 
Waryńskiego, Oto dwie kolumny 
zdjęć przedstawiających jak dwaj 
tkacze - przodownicy wymieniają 
czółenko, jak wiążą zerwaną nić. 


222-22, Dział — "Łódź, 
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ogłoszeń 


E 


„ski, 


Zdjęcie po zdjęciu przedstawia nam 
każdy ruch ręki, każde położenie 


„czółenka podczas wymiany. Tak pra- 


cują Michalik, Podgórski i Grabow- 
a tak jak na lewo, Kozłowski. 
Te właśnie ruchy weźmie 
jednych, te od drugiego. Powstaje 
nowa metoda, która doprowadza do 
zmiany czółenka w 2,32 sekundy, A 
potem czterdzieści godzin szkolenia 
innych, młodych przodowników i 
oto wszyscy pracują jak najlepiej, jak 
najdoskonałej, Rośnie wydajność, 
rosną zarobki. akordowe. I teraz 
możemy to zobaczyć znowu na przy- 
kładzie, Do tego celu właśnie służą 


krosna, które stukiem swym witają 
nas u wejścia do działu przemysłu 
lekkiego. 

J. D. 


wieś". | cyficznej 


kapitalizmu. Zawarte w 
ra uderzają swą wnikliwością i doj- 
rzałością. 

Sienkiewicz, oceniając należycie 
szereg osiągnięć społeczeństwa a- 
merykańskiego, jak rozmach życia 
gospodarczego, organizację pracy, 
brak przesądów stanowych, wska- 
zuie jednocześnie na zanik trady- 
cji _ wolnościowo-demokratycznych 
wśród burżuazji, tworzenie się owej 
antyhumanistyczńej „etyki* i spe- 
mentalności  amerykań- 
skiego businessmana. W dalszym 
wzroście kapitalizmu w Stanach i 
w Europie Zachodniej widzi groź- 
bę dla normalnego rozwoju społe- 
czeństw. Przyszłość ludzkości do- 
strzega w tych klasach, które do 
życia politycznego nie były jeszcze 
powołane. „Pójdźcie na pola Mar- 
sa — pisze w „Liście z Paryża” — 
zamiast odgłosów orgii usłyszycie 
dniem i nocą dźwięczenie młotów, 
turkot wozów, świst lokomotyw. 


się od| Tam pracuje demokracja francu- 


ska. Inne klasy są stare, zepsute, 
przeżyte i sceptyczne”. 4 

We wstrząsające) noweli „Sa- 
chem“, napisanej pod wpływem 
wrażeń z Nowego Świata, pełen 
najwyższego oburzenia, oskarża ka. 
pitalizm amerykański o ludobój- 
stwo i bestialskie wytępienie czer- 
wonóskórych. 


Krytyka stosunków społecznych 
epoki pozytywizmu 


Spod pióra pisarza wychodzi te- 
raz (1878—1880) szereg nowel, które 


Orka zimowa zabezpiecza wysokie plony 


W trosce o wysokie zbiory trzeciego roku Planu 6-le niego chłopi przepro- 


wadzają orki zimowe. Na zdjęciu: średniorolni 
Ignasiak z gromady Daszyna w pow. łęczyckim 


chłopi Jan Kura i Stanisław 
orzą ziemię pod buraki 


cukrowe, 


ii JE O 


zaliczamy do arcydzieł polskiej pro- 
zy realizmu krytycznego. Odzna- 
czają się one, podobnie jak i po- 
przednie utwory, ostrością spojrze- 
nia i demokratycznymi akcentami 
krytyki społecznej. Ponuremu życiu 
wsi biedniackiej i obojętności dwo- 


Henryk Sienkiewicz 


ru wobec nędzy, ciemnoty i bezrad- 
ności chłopa, poświęca szereg no- 
wel wiejskich. m. in. „Szkice wę- 
glemy i „Janka Muzykanta". 
nowelach „Za chlebem“, „Latarnik*, 
„Wspomnienia z Maripozy* mówi o 
niedo} i poniewierce emigrantów 
polskich w Ameryce, których losy 
„przechodzą wszystko, co sobie naj- 
gorszego można wyobrazić“. W 
„Bartku zwycięzcy“ i „Z pamiętni- 
ków poznańskiego nauczyciela“ bu- 
dzi czujność społeczeństwa wobec 
akcji germanizacyjnej junkrów i 
burżuazji niemieckiej w zaborze 
pruskim, i 


Postawa klasowa autora „Iryłogii” 


Na początku lat osiemdziesiątych, 
w latach zaostrzenia się sprzeczno- 


W. 


ści wewnętrznych polskiego kapita- 
lizmu, Sienkiewicz podobnie jak 
wielu innych pozytywistów, prze- 
chodzi do obozu zachowawczego. 
W „Ogniem i mieczem“ (r. 1880), 
utworze o wybitnych zaletach ar- 
tystycznych, w którym okazał się 
nieprześcignionym mistrzem w kreś. 
leniu charakterów, plastyce opisów. 
i obrazów i umiejętnym stosowaniu 
kolorytu historycznego, zajmuje 
wobec walki narodowo-wyzwoleń- 
czej chłopów ukraińskich w XVII 
wieku pod wodzą Chmielnickiego 
stanowisko zdecydowanie wsteczne. 
Zniekształca obraz ówczesnej rze- 
czywistości polskiej, przepaja po- 
wieść kultem szlachetczyzny i na- 
cjonalizmem. 


W następnej jednak części Try- 
logii — „Potopie*, Sienkiewicz za- 
jął wobec przeszłości szlacheckiej 
stanowisko znacznie krytyczniejsze. 
Pokazuje tu w całej swej grozie 
sprzedajność, małoduszność j zdra= 
dę magnaterii w okresie najazdu 
szwedzkiego i daje porywający opis 
walki o wolność całego narodu — 
średniej i drobnej szlachty, chło. 
pów i mieszczan. j 

W „Panu Wołodyjowskim* pokad- 


zuje heroiczną walkę rycerstwa pol. 
skiego z Turkami na straconej po- 


zycji. Pod względem wartości reali 


stycznych pokazanej epoki powieść, 
w stosunku do „Potopu“, jest jed- 
nak krokiem wstecz. Postawa kla. 
sowa nie pozwoliła tym razem Sien- 
kiewiczowi pokazać jakby należało, 
tak wyrazistej już pod koniec XVII 
wieku anarchii i postępującego pa- 
raliżu państwa szlacheckiego. 


„Quo vadis" — powieść, która 
przyniosła Sienkiewiczowi najwięk- 
szą, choć przejściowa popularność, 
i za którą otrzymał Nagrodę Nobla, 
najwyższe odznaczenie literackie w 
świecie burżuazyjnym wierna 
w obrazie życia obyczajowego i du- 
chowego arystokracji rzymskiej w 


okresie rozpoczynającego się upad- 
ku imperium, mistrzowska w stu- 
dium psychologicznym — razi na- 
wet współczesną krytykę burżua- 
zyjną swą naiwną i fałszywą histo- 
riozofią. x 


Mistrz techniki powieściowej 
i realistycznego stylu 
w której 


Dopiero w powieści, 
|autor głośnego w całym świecie Cy- 
wilizowanym „Lista Otwartego do 
cesarza Wilhelma w obronie dzieci 
wrzesińskich* stał się wyrazicie- 
lem interesów całego narodu, osiąg- 
nął Sienkiewicz trwały i całkowity, 
bez zastrzeżeń, sukces pisarski. Mo- 
wa o „Krzyżakach*, t 

Utwór ten piętnujący XIV-wiecz- 
nych poprzedników  Bismarcków, 
hakatystów, Hitlerów i Adenauerów 
stanowi najwyższe osiągnięcie pro- 
zy sienkiewiczowskiej. 

Sienkiewicz w drugim okresie 
swej twórczości, staqąwszy po stro- 
nie klas posiadających w ich walce 
z obozem postępu, napisał szereg 
utworów ideologicznie. wstecznych, 
mimo to. jednak jako realista i w 
tych utworach wyłamywał się nie- 
jednokrotnie z szablonów  narzuco- 
ideologię reakcji. 


nych mu przez , 
lecz w 


Nie tylko w pierwszym, 
drugim okresie powstawały utwo- 
ry, które ustaliły jego miejsce 
wśród wybitnych pisarzy postępo- 
wych. Szereg bohaterów powieścio- 
wych  Sienkiewicza-artysty, przez 
żywość i prawdziwość ich charakte- 
rów stało się od lat własnością na- 
rodu. Dzieła Sienkiewicza-artysty i 
dziś stanowią dla naszych pisarzy 
wzór wspaniałej techniki powie- 
ściowej i realistycznego stylu, 
kształtują smak artystyczny szero- 
kich mas. Dlatego też Państwo Lu- 
dowe wydaje dzisiaj z pietyzmem 
60-tomową, pełną edycję dzieł zna- 
komitego pisarza. 

TADEUSZ CHRÓŚCIELEWSKR! 


Posag twórczej pracy 
< Komedia N. M. Diakonowa pt. „Ożenek z posagiem* 
w Państwowym Teatrze Powszechnym 


Rzęcz dzieje się współcześnie w 
jednym z kołchozów ZSRR. Kołchoz 
ów znajduje się na dalekiej północy, 
w kraju Komi, ale przecież ów kraj 
należy do wielkiej rodziny narddów 
radzieckich. Skąd więc tytuł kome- 
dii: „Ożenek z posagiem?'. Czyżby 
wśród mieszkańców odległych tajg i 
tundf zachował się jakimś cudem! ów 
poniżający zwyczaj, według którego 
kobieta wychodząca za mąż jest zmu- 
szona wnieść swemu małżonkowi 
„odpowiedni” majątek? Oczywiście, 
że nie, W ojczyźnie ludzi prawdzi- 
wie wolnych, w państwie, gdzie ko- 
bieta jest pełnoprawnym obywatelem, 
konstytucyjnie i faktycznie zrówna- 
nym z mężczyzną, nie ma mowy o 
wiązaniu instytucji małżeństwa z ja- 
kąkolwiek transakcją handlową.: To 
w krajach niewoli kapitalistycznej 
kupczy się najświętszymi uczuciami 
ludzkimi, uzależnia się związek mał- 
żeński od posagu, wiana czy innej 
„oprawy” materialnej, 


W komedii N. M. Diakonowa sta- 
re, wsteczne pojęcie:  „posag”. ma 
nową, socjalistyczną, +- twórczą treść. 
Oto na skutek projektowanego mał- 
żeństwa Olgi Stiepanownej z Maksy- 
mem Orłowem, kołchoz „Iskra” ma 
stracić swą najlepszą brygadierkę, 
Chodzi o: powetowanie powstałej 
stąd szkody". Oczywiście w ra- 
mach praw moralności socjalistycznej, 
Niechże więc kołchoz „Iskra”, z któ- 
rego odchodzi Olga, wyposaży swą 
przodownicę wysokim zwiększeniem 
wydajności z hektara, niechże kołchoz 
„Zorza” „wywianuje” pana młodego 
takimi wynikami produkcyjnymi, aby 
był godny ręki najlepszej brygadier- 
ki „konkurencyjnego" kołchozu. Ta- 
ki posag — posag twórczej pracy — 


pomnoży zasoby gospodarki narodo- 
wej, przyczyni się do zwiększenia po- 
prawy dobrobytu ogólnego i osobiste- 
go — nowożeńców. 


Na kanwie walki o socjalistyczny 
posag rozwija się akcja komedii N, 
M, Diąkonowa. Niełatwa to walka, 
Wymaga ona poważnych przeobras 
żeń, jeśli chodzi a głównych bohate» 
rów  „narzeczeńskiego” współzawod- 
nictwa pracy: Olgi, która wierzy w 
oręż postępowej agrobiologii i agro- 
techniki, nie docenia natomiast do- 
statecznie znaczenia mechanizacji 
rolnictwa į dyscypliny pracy; Maksy- 
ma, który stawia wprawdzie na ma- 
szyny i „Żżołnierski porządek", spy- 
cha jednakże na dalszy plan np. za- 
gadnienie płodozmianu. Oboje mło- 
dych mają poza tym do zwalczenia 
szereg przeszkód psychicznych, choć- 
by w postaci przesadnej dumy, która 
ich skłania do „skakania sobie do 
oczu” w najprostszych, porządko- 
wych sprawach życia kołchozowego. 


Walka o „posag” wciąga w swe 
szeregi cały kolektyw „Iskry” i 
„Zorzy”. Będzie więc musiał toczyć 
bój z przeżytkami starego w swej 
świadomości, Szymon Pirogow, któ- 
remu beztroska i skłonność „do kie- 
licha" przesłoniły odpowiedzialne, 
trudne zadanie przewodniczącego 
kołchozu, który „pracą od podstaw” 
musi się rehabilitować za lekko- 
myślne zaprzepaszczenie  powierzo- 
nej sobie gospodarki, Musi zwalczyć 
w sobie bułonadę, wypływającą z 
ignorancji, zadufały efekciarz Ku- 
roczkin, 

Poważną rolę przeznaczył autor w 


swej sztuce agronomowi, a zarazem 
sekretarzowi organizacji partyjnej, 
Aleksandrowi  Sergiejewiczowi. Ale- 


Szkoły oficerskie 


Przed 8 laty, kiedy na ziemi 


i oddziały, 


wało się pozornie nierozwiązalne. 


armii przedwrześniowej, 


mocą Związek Radziecki, 


oficerskie naszego wojska, 


średnio w czasie walki, 


tradycji tych pierwszych 


Piotrkowska ł0¢4a, tel, 111-60 tł 


radzieckiej for- 
mowała się I Dywizja im, Tadeusza Kościuszki 
i w szybkim tempie powstawały dalsze jednostki 
zagadnienie kadr oficerskich wyda- 
Do szeregów 
wojska zgłaszali się ochotniczo robotnicy polscy 
i chłopi, którzy w czasie wojny znaleźli się w 
ZSRR. Rzecz oczywista, że nikt z nich nie miał 
sprzed. wojny wyszkolenia oficerskiego, nie po- 
zwalała na to klasowa struktura kapitalistycznej 
Tym bardziej nie mieli 
go w owym czasie działacze robotniczy, komuniści, 
którzy na pierwszą wieść o powstaniu I Dywizji 
Kościuszkowskiej zgłaszali się do obozu w Siel- 
cach, aby jak najprędzej stanąć z bronią w ręku 
do walki przeciw hitlerowskiemu faszyzmowi. 
W tej sytuacji przyszedł nam z braterską po- 
przydzielając 
struktorów swoich: wyszkolonych i zahartowanych 
w boju oficerów. Oni formowali pierwsze kadry 
przekazywali 
doświadczenie żołnierzom polskim czy to 
czy też na krótkotermi- 
nowych kursach oficerskich czasu wojennego. 
Nasze szkoły oficerskie z dumą nawiązują do 
frontowych kursów. 
Dziś szkoły oficerskie stały się kuźnią kadr do- 
wódców Ludowego Wojska Polskiego.. 
każdą promocją, wychudzą z nich nowe oddziały 
młodych oficerów, dobrze wyszkolonych, głębo- 
Nz z z w 
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tody szkolenia, 


wychowanie wojskowe, 


nia politycznego, 


nieniu bojowego 


na in- 


swoje 


bezpo- ufanie, 


wości, 


Co roku, z 


ko kochających Polskę Ludową i gotowych do od- 
dania wszystkich swych sił w służbie 
W zależności od rodzaju broni 
oficerska ma swoją specyfikę, swoje odrębne me- 
Jeden cel jest wspólny: wycho- 
wanie wojskowe podchorążych, 5 
Nie da się w jednym zdaniu określić, czym jest 
Termin ten oznacza wy- 
chowanie dowódcy o wysokim poziomie wyrobie- 
który potrafi oddziaływać na 
żołnierzy i zastosować swoje umiejętności nie tyl- 
ko na placu ćwiczeń czy w sali egzaminacyjnej, ale 
w pełnej najwyższego napięcia sytuacji bojowej. 
W najtrudniejszych warunkach nie może się on 
zatracić, nic nie może mu przeszkodzić w wypeł- 
zadania, 
przez oficera muszą być jasne, ścisłe i muszą być 
bezwzględnie wykonywane przez podwładnych. 
Aby osiągnąć świadomą dyscyplinę, 
musi wyrobić sobie szacunek i autorytet wśród 
podwładnych a zarazem zdobyć ich miłość i za; 
Musi dawać żołnierzom całym swym ży- 
ciem i postępowaniem przykład wysokiej ideo- 
Dlatego wychowanie wojskowe w szko- 
łach oficerskich opiera się na wzniosłych słowach 
przysięgi, która nakazuje: 
u... Służyć .ze wszystkich sił Polsce Ludowej, 
bronić niezłomnie praw ludu pracującego, 
nieugięcie na straży władzy ludowej, 
wierności Prezydentowi Rzeczypospolitej”, 
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jczyzny, 
każda szkoła 


zgłaszali 


nowili 


Rozkazy wydawane 


dowódca 


granic i pokojowej pracy narodu 
młodzież swoją ideową i bojową postawą zasłu- 
ży niewątpliwie w pełni na wysoką ocenę, zawar- 
tą w słowach Prezydenta Rzeczypospolitej Bole- 
sława Bieruta, 
szkół oficerskich powiedział: 


„Godność oficera Wojska Polskiego w Polsce 
Ludowej jest nie tylko zaszczytna — jest wysoce 
odpowiedzialna. 
dzisiaj nie klasie wyzyskiwaczy ale ludowi pracu- 
jącemu. | dlatego nową kadrę oficerską Ludowego 


* 


* i 
* 

Niedawno w szkołach oficerskich odbywały się 
zapisy na nowy rok szkolny. Młodzież robotnicza 
i chłopska, synowie inteligencji pracującej tłumnie 
się przed komisje werbunkowe. 
ochotników znacznie przekroczyła liczbę wolnych 
miejsc w szkołach, 


Ilość 


Duży procent zgłaszających się ochotników sta- 
) członkowie Związku Młodzieży Polskiej, 
wielu wśród nich było członków i ow ądewy 


PZPR. Ta przodująca młodzież zrozumiała głę- 
boko znaczenie służby w szeregach ludowego 
wojska, powołanego do obrony nienaruszalności 


polskiego, Ta 


który na promocji w jednej ze 


Ludowe Wojsko Polskie służy 


Wojska zaliczamy do sił przodujących w Polsce 


telefoniczna 


dział ekonomiczny 218-11, 


Ludowej. Oficerowie Lud*wego Wojska uczą 
stać setki tysięcy Żołnierzy wierności dla Ludowej 
dochować Ojczyzny, uczą jak jej bronić, jak jej służyć”. 


nocna — 150-01. Kelportaż — 


Graf. RSW „Prasa. 


Łódź, | 
ul. Żwirki 17. teleton 206-42. Prenumeratę miesięczna . 


ksander  Sergiejewicz — to dobry 
duch opiekuńczy kołchoźników kraju 
Komi, On im pomaga zwalczać tru- 
dności, on ich zagrzewa do walki o 
wykonanie i przekraczanie planów 
produkcyjnych, on sądzi i godzi 
zwaśnionych, on pomaga budować 
nową, socjalistyczną moralność, 


sSztuką rozówieszauia — pisdł kie- 
dyś znakomity realizator lilmowych 
komedii radzieckich, Grzegorz Ale- 
ksandrow — to chyba jedna z naj- 
trudniejszych sztuk", Sztukę tę 
osiągnął autor „Ożenku z posagiem", 
Raz po raz bowiem wśród publicz- 
ności Teatru Powszechnego wybucha- 
ja rzęsiste salwy śmiechu. Zdrowe- 
go i twórczego Śmiechu, który „na- 
bija się” z przeżytków przeszłości, 
z zacofania i konserwatyzmu, śmie- 
chu, który buduje, a nie — jak to np. 
ma miejsce w przypadku „Papskich” 
Szeląga i Grodzieńskiej, nuży, nudzi 
i pobudza widza do ziewania, 


Wystawienie „Ożenku z posa- 
giem” nie jest wolne od zastrzeżeń, 
Wydaje się np., iż reżyser przedsta” 
wienia, Roman Sykała, nazbyt inten- 
sywnie eksponował wątek miłosny 
| utworu, wskutek czego na zbyt odle- 
głym planie znalazła się ważna bez- 
spornie w komedii osoba Aleksandra 


x 


Sergiejewicza, Nierówny jest też 
poziom interpretacji aktorskich. 
Przyjemną niespodziankę zgotował 


Mieczysław Piotrowski, który za po- 
przedniej dyrekcji nie miał jakoś 
okazji „wykazania się”, w komedii 
zaś Diakonowa trafnie odtworzył cie- 
płą, realistyczną sylwetkę starego 
Andrzeja, Udanym  „przeżytkiem” 
był żeński wyrzutek kołchozowy Lu- 
krecja (Zofia Wilczyńska). Jadwiga 
Chojnacka jako przewodniczący kot- 
chozu ; fiła „krzesać iskry", z 
„lskry” i jej ludzi, nie zatracając 
cech serdeczności i ciepłych uczuć nie 
tylko w stosunku do córek, Z dwóch 
Olg (rola ta jest dublowana) bardziej 


przekonywającą wydaje się kreacja 
Ewy dzieszyńskiej, niż Jadwigi 
Gibczyńskiej  (Zdzieszyńska lepiej 


akcentuje „pryncypialność” i „trud- 
ny” charakter brygadierki kołchozu 
„lskra"). Jeśli chodzi o Kuroczki- 
nów, Ryszard Piekarski poszedł ra- 
czej w kierunku groteski, natomiast 
Aleksander Benczak bardziej kome- 
diowo zarysował tę zabawną rolę. 
Olgierd Jacewicz jako Orłow, zbyt 
ostentacyjnie wykorzystywał swoje 
dobre „warunki zewnętrzne” i hała- 
śliwie nadużywał głosu, Przekonye 
wająco i realistycznie odtworzył syl- 
wetkę Pirogowa — Marian Wojtczak, 
bezbarwnie natomiast raczej wypadł 
Aleksander Siergiejewicz w wykona- 
niu Antoniego Lewka, Z dziewcząt 
wyróżniła się nieznanego nazwiska 
artystka jako Luba (na afiszu figuru- 
je Ewa Brok-Brzeska?) oraz Renata 
Łucka (Hala); z chłopców Misza (Ry- 
szard Wilda). ; 


Dyrekcja Teatru Powszechnego ije- 


go zespół artystyczny dużo wysiłku 
i pracy włożyli, aby dostarczyć zdro- 
wej, twórczej rozrywki naszej pu- 
bliczności. 
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